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Po katastrofie „Hindenburga”
i

Zgon dowódcy sterowca kpt Lehmanna
LONDYN, 8. 5. Ja k  donoszą z Nu 

wego Jorku, dziś rozpoczęła prace na 
lotnisku Lakehurst komisja śledcza 
departam entu m arynarki Stanów 
Zjednoczonych. R aport komisji w 
sprawie katastrofy „Hhulenburga-' 
obejmie liczbę zabitych, sumę szkód 
materialnych oraz kwestio odpowie 
dzialności za katastrofę.

Według zeznań jednego z naocz­
nych świadków sterowi ee „Hmden-
burg“ znajdował się w trudnym polo 
żenlu już na dłuższy czas przed wybu 
chem. W niektórych kołach przypisu 
ją przyczynę katastrofy  ̂ wybuchowi 
bomby automatycznej, która miała się 
znajdować na pokładzie •„Hindenbui- 
ga“. Były Komendant sterowca a mery 
kańskiego podkreśla, że lądowanie 
„Hindenburga14 było odmienne od
tych, jakie dotychczas widział. Ko
mendant wskazuje na lekkość sterów 
ca, minio której musiał on w czasie lą 
iłowania trzykrotnie pozbywać się ba 
la stu.

Były dowódca „Hindenburga" kpt. 
Lehmann ranny w katastrofie zmarł 
wczoraj o godzinie 18-ej.

Stań zdrowia kapitanów P russa i 
Sammta, polepszy! sie o tyle, iż mogą 
bye przewiezieni do szpitala „Medi- 
cal Center44 w Nowym Jorku, śmierć 
kpt. T.ehmanna znalazła oddźwięk w 
całej prasie amerykańskiej.

Wrażenie w Niemczech
BERLIN , 8. 5. Śmierć kpt. Lehman 

na wywołała w całych Niemczech glę 
bokie wrażenie. Po Eckenorze Leh-- 
mann był jedną z najwybitniejszych 
postaci lotnictwa sterowego. W chwi 
Ji wypowiedzenia wojny Lehmann za 
rządza! „Niemieckim Towarzystwem 
Aeronautycznym44 av  Frankfurcie. V\ 
1917 r. został mianowany.szefem sek

w,acji zakładów budowy „Zeppelinów 
Friedriehsliafem. Począwszy od r.

1
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Choroby skórne i weneryczne 
SOSNOWIEC, ul. Kowalska 2, I p.

przyjm uje od g. 9—1*2 i od 4— !'/■, w.
' ' Telcf. 6-22-24.

Groźny pożar
w  Mrzygfodzie

Nocy onegdajszej w zabudowa­
niach Walentego Sikorskiego, zatniesz 
kałego w Mrzy głodzie wybuchł pożar, 
który na skutek sprzyjających waran 
ków w bardzo krótkim czasie p rze­
rzucił się na sąsiednie zabudowania 
Mimo wytężonej akcji miejscowej 
straży ogień straw ił doszczętnie drew­
nianą stodołę W. Sikorskiego ora? 
dachy nad stodołą i chlewem 2 naj­
bliższych sąsiadów. Poza tym pastw ą 
płomieni padła pewna ilość martwego 
inwentarza.

S traty  obliczają poszkodowani na 
sumę około 4000 złotych. Pożar wy 
biiehi w stodole W. Sikorskiego, zc- 
® a‘ on tam prawdopodobno} zapró- 
sony p rzez włóczęgów, którzy mogli 

sKd ^°cowa® ^ ez wiedzy właściciela

1008 odbywał on. podróże na sterowe u 
Graf Zeppelin44. Dowództwo „Hin- 

denburga“ zostało mu powierzone w 
r. 1936.

Katastrofa „Hmdenburga”
SFILMOW ANA.

BERLIN, 8. 5. Gon. ńoenng, mi 
nister lotnictwa Rzeszy, ogłosił z po­
wodu katastrofy .di m denburga' ko­
munikat, w którym podaje, że sterów 
ci> będą nadal budowane.

Premier Goenng zarządzi! równo­
cześnie prowadzenie w przyspiesza 
nym tempie robót około wykończenia 
znajdującego się w warsztatach Fried 
i ichshafen sterowca.

Dodać należy, że sterowiec ,,Hm-
denburg44 był ube/pirezony na 6 niilio 
r.ów marek.

Sterówce będq nadal
BUDOWANE.

LONDYN, 8. Ó. /. Nowego Jorku 
donoszą, ze w jednym z kin wyświe 
t-la.no film z katastrofy. Kilka kobiet 
zemdlało w czasie seansu. Według Id  
urn, pierwszą oznaką katastrofy była 
mała kula dymu, która ukazała się w 
miejscu, gdzie skrzydła łączą się z 
dziobem sterowca.

Film daje tak dokładny o tiaz  k a ­
ta s tro fy , ze odegra wielką role w śle­
dztwie oficjalnym.

Krwawa walki w Krasu B asków
Atak tanków powstańczych

BILBAO, 8. ó. ofic jalny komuni­
kat rady obrony k ia ju  Lasków dono­
si, że lotnictwo powstańcze bombar­
dowało w dniu wczorajszym pozycje 
SolTube, wywołując pożar sosnowego 
iasu Oddziały odpariy zdecydowanie 
nieprzyjacielski atak na górski szczyt 
Truende. W ataku tym brało udział 
po stronie powstańców 16 czoigow, z 
których 6 zostało unieruchomionych. 
Nieprzyjaciel poniósł wielkie straty. 

% innych odcinków frontu nie ma

nic do doniesienia. Na froncie ma­
il ryckim artyleria r/ąd.m a iombardo 
wała powstańcze pozycje, wyrządza­
jąc wielkie szkody. Ataki, przeprawa 
wadzahe wczoraj na Froucie biskaj­
skim przez powstańców, były naeetu.o 
wane niezwykłą zaciętością i wolą 
zwycięstwa. Wszystkie te ataki, mimo 
że w nieb brały udział lic/ne czo.gi 
i jednostki lotnicze, zostały oupm te. 
Nieprzyjaciel zostawił na placu uoju 
licznych zabitych i rannych.

Zlikwidowanie  szajki przemytników
Składnica przemytu w Sosnowcu

Śląska straż graniczna z lik in d o w a 
ła nową szajkę przemytniczą, która 
trudniła się przemytem jedwabiu z 
Niemiec do Polski. W związku z tem 
aresztowaniem Ernesta Krawczyka y- 
Chorzowa, który działał w porozumie 
niu z kilku życiami z Sosnowca i 
innych miast przy pomocy swego bra 
ta oraz narzeczonej.

Krawczyk miał do dyspozycji _sze 
reg t. zw. „tragarzy44 t. j. przeważna 
bezrobotnych, którzy przenosili towar 
nabyty przez niego w Bytomiu przez 
zieloną granicę w okolicy Łagiewnik 
lub Chorzowa, albo też przemycali 
artykuły te pociągami towarowymi.  ̂

Przem yt odwożono taksówkami 
przeważnie do Sosnowca, gdzie odbie­
rali go dalsi pośrednicy i odbiorcy- 

Straż graniczna po wytropienia 
członków szajki Krawczyka urządziła

zasadzkę na powracających z to w a 
rem „tragarzy44 na zielonej granicy i 
aresztowała kilku członków szajki, za 
trzym ając znaczną ilość przemycone­
go towaru.

Do szajki należeli: Nuta Szydłow­
ski z Katowic, Abram Opatowski, 
Mordka Opatowski oraz^ Herszel Jo- 
sek Guttstein, Mojżesz Kokotek, A- 
bram Pasmentjer, E stera Schwimme, 
Nuchim Czarnoćha, Moszek Szpyra, 
Lejbuś Szancer, Szmul Silbernig oraz 
Berek G rajcar ze Sosnowca. .

Podejrzanych w tej spraw ie jest 
przeszło 30 osób, które zasiądą na la 
wio oskarżonych. Szajka działała ocl 
kilku miesięcy, wyrządzając poważne 
straty  skarbowi państwa. Zlikwido­
wanie tej afery jest poważnym suk­
cesem straży granicznej na Śląsku

S z e l c : u  o  g ś d a r z y  o o l s K ic h
ZAKW ALIFIKO W AŁO S IĘ  DO PÓŁFINAŁÓW  W  M EDIOLANIE

MEDIOLAN, 8. 5. W piątek rąiio, 
na bokserskich mistrzostwach Europy 
w Mediolanie startowało trzech Pola 
ków: Sobkowiak, Czortek i Polus 

W wadze muszej Sobkowiak spot­
kał się z llealy  (Finlandia), wygrywa 
jąc na punkty po ostrej walce.

W wadze' koguciej Czortek w al­
czył z Niemcem Nilke, wygrywając 
nieznacznie na punkty. W półfinale 
przeciwnikiem Polaka będzie Rumun 
O !*  i. ■

L >.V trzecim spotkaniu Polus wygry­
wa wysoko n'a punkty z Estończy­
kiem Freimuthem.

W piątek, późno wieczorem rozpo 
częły się dalsze spotkania Walczyli: 
Woźmakiewicz, Chmielewski i Szy­

mura. .
Porażkę pomosł niespodziewanie 

W oźniakiewicz z W lochem Facehini.
W wadze średniej Cmmelewski wy 

grał bardzo wysoko sa punkty —- /e 
Szwajcarem Fiury. — 'A półiinale 
Chmielewski spotka się. znowu z Nor 
wegiem Till erem, z którym walczy 
no. olimpiadzie.

W a lk a  Szymury ze Szwedem A n­
dersonem zakończyła się zdecydowa 
nym zwycięstwem Polaka.

Ogółem do półfinałów zakwalifiko 
wało się z szosem Polaków: Sobko-- 
wiak, Polus, Sipiński, Chmielewski i
Szymurą.

Jest to niewątpliwie poważny suk
C C S .
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O uregulowanie płac
w „Sztucznym Jedwabiu"
Onegdaj pod przewodnictwem in­

spektora pracy inż. mg. W Zwoliń­
skiego odbyła się w miejscowym In ­
spektoracie Pracy konferenc ia w spra 
wie warunków pracy i płacy w fabry­
ce sztucznego jedwabiu w Myszko wio 

Na konferencję tę, przybyli dele­
gaci robotników7, przedstawiciel związ 
ku zawodowego, natomiast mimo we­
zwania nie przybył przedstawiciel 
fabryki. Przysłane w tej sj rawie 
usprawiedliwienie przez dyrekcję fab 
ryki inspektor pracy uznął za mewy 
starczające i postanowił ukarać odp i 
wiedzialncgo kierownika tej fabryki 
p. L. Thomasa grzywną 50 złotych.-

P R Z Y C H O D N I A

L E C Z N I C Z A
chorój weneryc nych i snór. „Pomoc*

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 31.

Czynna: 1 1 ]  > 5 8 pp. w św ięta 11 1 
-- W izyta 5 złotych. —

R o z p r u ł  w d  s i ą d o  w ^
PR ZEC IW  ADW OKATOW I.

,W Sadzie Grodzknu w Sosnowca od­
była sic rozpraw a przeciwko adwoka-o- 
wi sosnowrieckicinu Ju lianow i Kowal -kio 
Tun, óskarżo-artinu o mew!a>eiwe zachowa 
nie sic w urzędzie sk a rto -ry in  w Śucnew 
cu. Adw. Kow-alski pociągnięty został 
do odpowiedziamości sądowe.i na. skutek 
"Vuonej .skarg i przez j«dńegó - z urzedu;- 
ków7 p. Juszczyka.

Na podstawie przeprowadzonego^ prze 
wodu sądowego sąd nic dopatrzył sig .icd 
nak winy oskarżonego adw okata i w ydał 
w yrok uniew inniający.
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Na szpaltach pism
PISARZ HIPOTECZNY

.lak donosi prasa warszawska.
„b. wiceminister Epiawicdiiwośej i  ran 

kensteiu — Sieczkowski, kiery niedawno 
ustąpił ze swego stanowiska zostaje teraż 
pisarzem hipotecznym1'

Zdaje się, że obecnie zmi.HY.amv w 
prostej linii do wytworzenia - -  bo ja 
wiem czy nife - f  prawa zwyczajowe­
go, że każdy wyższy urzędnik opusz­
czający Min. Sprawiedliwość' ■ > bej - 
lnuje synekurę w formie stanowiska 
pisarza iii fiat ocznego- (f io-no było > 
tym, gdy został mąi h. m inister Mi­
chałowski, obecnie znowu zaczyna być 
głośno w związku z b. wiceministrem 
Sieczkowskim. Możeby jednak te s to ­
sunki jakoś unormować, bo przecież 
— jak tô  p. prem ier Składkowski nie 
dawno oświadczył — cholera może 
człowieka wziąć, gdy coraz częśćiej 
słyszy się o takich wypadkach.

Z KRAJU
Zamordowali dwoje ludzi

POD POZOREM REWIZJI.
Ze Złoczowa donoszą o strasznej zbrod 

ni dokonanej w Bełżcu na właścicielce 
dóbr Marii Jasińskiej i jej bracia Mie 
ezyjslawie.

Do domu ich przybyli trzej osobnicy 
udając wywiadowców, którzy mają prze 
prowadzić rewizję polityczną. Dokona w. 
szy rewzji napastnicy pod pozorem, za 
wiezienia do komisariatu do przesłucha 
nia zabrali Jasińskich do samochodu. W 
drodze zastrzelili ich. poczerń wrócili do 
dworu i zrabowali kilkanaście tysięcy zl. 
i t> izuterię.

Policja wszczęła energiczny pościg, w 
czasie którego raniła jednego z bandy­
tów.

BłodówKa 200 bezrobotnych
W JAROSŁAWIU.

Wobec tego, że miasto Jarosław ma 
przystąpić do robót sezonowych — bezio 
botnr chwycili się tak rozpaczliwego śród 
k i demonstracji ,jakim jert głodówka.

Dnia 4 biu. wieeżorem wywieszono na 
lokalu Związku zawodowego czarną cho 
rągie.w na znak, że przebywających lam  

okoIo 200 bezrobotnych rozpoczęło g ło  
dówkę.

Rodziny bezrobotnych ndaiy się w ufc. 
czwartek pod gmach m agistratu i lam  
głośno domagały Się pracy dla syoich  
mężów i ojców_

Tłum dem onstrujących kobiet rozpró­
szyła policja  przy pom ocy sikaw ek stra­
żackich.

Następnie dokonano licznych areszio 
wari, celem wykrycia podżegaczy.

MAJĄTEK ZIEMSKI
b. dobrze utrzymany do sprzeda 

nia. Ogółem 7 włók, w tym: 30 mor­
gów stawów zarybionych, 30 mor­
gów łąk, ok. 40 morgów lasu, 
pastwiska b. dobra ziemia orna — 
żytnia, wszelkie zabudowania gospo 
darskie i dom mieszkalny^ Szosu 
do samego majątku, ok 17' km od 
st. Zawiercia lub Myszków, l Do w. 
zawierciański) Inf.u iacji udziela: 
Ignacy Rozencwaj*. Będzin, ul. 1 
Maja (teł, 71.235)

Ohydny mord
RABUNKOWY.

We wsi Skawinki w pow. wadowickim 
Kelly* stwierdziwszy ,że jedna z samotnie 
mieszkających we ivsi wieśniaczek Józe- 
ia  Konopko w a ,od kilku dni z domu swe 
go nie wychodzi, wkroczył dc. jej mio-zka 
nia i znalazł Kouopkoaą leżącą bez życia 
w łóżku, z« 'śladami uduszeniu

Ody po wsi rozeszła się wieść o śmierci 
Kcaopkowcj, w najbiiżsym posterunku 
zgłosił się jeden z micćzkaoców Skawia- 
ki, Franciszek Dobo?i i zeznał, że w uocy 
na 4 hm. dokonał wraz z sąsiadem Józe- 
ll f m Pająkiem  napada rabunkowego na 
dom śp. Konopko** ej.

bidy rabusie wtaignąii jo  wyłanianiu  
parnków w drzwiach do wnętrza domu sa 
fu o.'nic mieszkającej kobiety, zaitalt ją w 
łóżku.

Besjąc się, by krzyki nie zbudziły sąśia  
słów, rzekomo Pająk miał zarzucić jej na 
głowę pierzynę, »ie wiedząc jednak, ie  
jtonopkowa pod pierzyną udusiła się.

Dobosz został zatrzymany, w krótki 
tzas potam ujęta również Pająka,

O S K A R  S Z P I G I E L  i S Y N
Hta-ą

*K . P1Ł S U 0 i X I &&0 1
P R Z E T W O R Y  C H E MI C Z N I  

S O S N O W I E C TELEFON Nr. 61 -881.

Artykuły chemiczne
dla potrzeb fabryk, hut i kopalń

Dostawy detaliczne i hurtowe
Składy w łasna  w Sesrtowcu — kom isowe: w W arszaw ie, Łodzi, Lwowie I Bielsku

Firma istnieje od r. 1895.

Co słychać w Warszawie?
E lek try f ik a c ja — N ie sm a cz n y  c h l e u — B o m b a  lo tn icz a

Plany zelektryfikowania okręgu, 
warszawskiego zostały zatwierdzone 
i w ciągu najbliższych trzech lat n a ­
leży spodziewać się ich zrealizowania. 
.Wssjj'stkie osiedla podwarszawskie 
najhardziej dojrzałe, a więc uzdrowi­
ska, większe osiodła itp., znajdują się 
na pierwszym planie. W związku z 
rozbudową sieci i elektryfikacją wę­
zła stołecznego, zapotrzebowanie na 
energię może wzrosnąć do tego stop ­
nia, że
elektrownie stołeczne nie będą mogły 

pokryć zapotrzebowania.
Potrzebną energię do zelektryfikowa­
nia osiedli trzeba będzie sprowadzić z 
elektrowni prowincjonalnych, które w 
liczbie trzech zgłosiły swój akces d > 
realizacji planów.

#  *  #

Obniżka cen chicha w stolicy spo­
wodowała, że obniżyła się w widoczny 
sposób jego jakość. Konsumenci otrzy 
rnu.ją xle wypieczony chleb.przy czym 
w wielu wypadkach- stwierdzono ob­
niżenie gatunku poniżej 65 procent, 
co jeżeli można sądzić rnu zmusić spo­
żywców do kupowania htkśasowycl? 
gatunków' chleba, którego cena nie 
została obniżona. Na zarzuty konsu 
mentów piekarze oświadczają, że wy­
łączną winę ponoszą młynarze. Tego 
faktu nie można inaczej tłumaczy:, 
jak  tylko tym, że stołeczni młynarze 
nie umieją należycie produkować m ą­
ki.

Przeprowadzony ostatnio „Dzień

piekarza umożliwił chętnym zapozna 
me się z warunkami higienicznymi 
wypieku chleba,
Do akcji tej zgłosiło s ię  ponad ód i) 

piekarń,
które pod kierownictwem czynników 
sanitarnych przeprowadziły odpo­
wiednie remonty zapewniające wy­
piek chleba w warunkach san itar­
nych. W wycieczkach po stołecznych 
piekarniach wzięło udział wiele osób. 

# # *
Nu podwórzu domu przy ulicy P a 

wiej śmieciarz wygrzebał ze śmietni­
ka większa ilość żelastwa, które za­
brał do domu dozorca, celem jego osza 
cowania. '1 ej samej nocy w kamienicy 
okradzino jedną z lokatorek i wywia­
dowcy w toku do hodzeń znaleźli u 
dozorcy między żelastwem.-, 

bombę lotniczą pochodzenia nie­
mieckiego.

Wezwany pirotechnik stwierdził, że 
pochodzi z roku 1914 i posiada więk­
szą siłę wybuchową. W jaki sposób 
dostała się bomba do śmietnika, trud- 
2° .dmóec, tfzęba naprawdę szczęścia, 
ze pray oczyszczaniu śmietnika nić 
nastąpił wybuch.

Kia wygrał na loterii?
W oiiegdajszym trzecim i czwartym ,-:ą 

enieniu Państw. Loa-ru Klasowej głóuue 
wygrano padły na numer-.-;

Zł. 20000; 87281.
Zł. 1C0C0: 09184 1J7.J48 J Bi4ód.
Zł.: 5000: 59588 77139 105862 17940*.
Zł. 2000: 8802 17498 25816 24016 45071

5Ł2I3 68870 90713 106544 llo20;J 149062 132361 
m .526 185258.

Zl. 1000. 6160 10005 16*85 20057 20172 jM J 
43895 43506 58557 57 71 62202 72848 a«10*
81507 32953 85550 86769 92119 22579 96078
j.01495 .168981 115550 117059 127482 137851
1Do95 l.i 1318 151397 160255 162708 163351
164761 166818 166933 174334.

We wczorajszym pierwszym i dru 
gim ciągnieniu Państw. Koterii Kla­
sowej padły główne wygrane

Zł. 5.800 — 8139.
Zł. 10.0CO — 5180 J.5066 132346 16686Ś

Zł. 5.000 — 173050 181321.
Zł. 2.000 — 1256 3325 78309 23205 

120094 129616 142291 144706 154553
33035 67168 74688 87149 99539 ilirDO 
167793 190066.
23459 34957 38786 44593 52095 71361

Po 1-000 złotych: 3434 8736 14768 
88630 91475 91647 101576 10662!
72922 76431 76933 81606 82696 S3497
1.0958.1 127025 134998 143161 145314 
153032 155703 157165 153429 '138427
193979.ssą

Z A W S Z E  I W S Z Ę D Z I E  P A M I Ę T A J ,
że szczęście sprzyja kolekturze

K A F T A
KATOWICE, ul. Dyrekcyjna 2.

L A

Prywatne Gimnazjum Koedukacyjne
im, M Kopernika w Będzinie

(pełne prawa szkół państwowych)
ul. Kopernika gm ach  w łasny

Dyrekcja podaje do wiadomości, że z początkiem roku szkolnego 
prz^ Gimnazjum będzie otwarte Liceum ogólnokształcące o w ydzia łach  
hunhmstycznym i matematyczno -fizycznym.

Zapisy do Gimnazjum i Liceum przyjmuje kancelaria w godzi­
nach urzędowych.

Dyrektor 
ADAM BŁAŻEJEVVICZ.

Po 6-miesięcznym rozstaniu
rtkanie ks. Windsoru z p. Simpsspotkanie

Po 6-miesięcznym przymusowym 
rozstaniu, ks. Windsor i p. Simpson 
spotkali się nareszcie w uh. środę w 
zamku Cande, należącym do pp. Be 
daux.

Przywitanie stęsknionych kochan­
ków było wzruszające.

P. Simpson oczekiwała księcia Jia 
stopniach tarasu i gdy ty lk o  książę 
wyszedł z samochodu, bez słowa rzu­
ciła się w jego ramiona...

Do ostatniej chwili nie wiadomo 
było, kiedy ks. Windsir wyjedzie z 
Wolfgang do Francji.
Bagaże były od trzech dni za pako 

wane.
Ale dopiero gdy 3 maja wczesnym 
rankiem rozległ się dzwonek telefo­
niczny, wzywający b. króla do tele­
fonu i gdy po skończonej rozmowie 
książę z radosnym wyrazem twarzy 
odłożył słuchawkę, zrozumiano, że 
termin wyjazdu jest bliski- 
Rzeczywiście, opuszczono Wolfgang 

jeszcze tego samego dnia.

Simpson
Ks. Windsor wyjechał w takim 

pośpiechu, że nawet nie zdążył się  
ogolić. \

Nic zapomniał .jednak obietnicy, 
danej dziennikarzom, pozo wat przed* 
obiektywem, śmiał się, żartował i 
sprawiał wrażenie rozradowanego 
uc<ua, udającego się na wakacje!

A tymczasem p. Simpson z nie­
cierpliwością oczekiwała ukoehonego. 
Starała się panować nad sobą, ale nic- 
udała się na zwykłą przechadzkę, nia 
grała w golfa, nie tknęła książki. 
Zamknęła się w swym pokoju, pro­
sząc, aby nikt do niej nie wchodził. 
I  wyszła dopiero na taras, gdy usły­
szała zbliżający się samochód.

Ślub najgłośniejszych kochanków 
X X stulecia odbędzie się wkrótce po 
uroczystościach koronaoyjnych w 
Londynie, t. j. dnia 30 b. m.‘

Czy jesteś członkiem 
L. O, P. P t

Katastrofalny pożar
FABRYKI

W majątku Przezuru tka (pow. sokola 
T-vski), w odlewni slop o w lekkich do sama 
lotów .wybuchł w czasie pracy robotni 
ków pożar, który zniszczył budynek la  
l iycznyH urządzenia odlewni oiaz materia 
ły  i wyroby gotowe. Przyczyną pożaru 
było nieostrożne obchodzenie sią z ok 
mem przez robotnika Ronumka, co spo­
wodowało eksplozje benzyny. Sprawca 
pożaru — Romaniuk został podczas eks­
plozji tak silnie poparzony, iż zyoiu jego 
zagraża poważne niebezpieczeństwo. Oi>_ 
liczą kc straty na łKi.060 /,{

Najtańsza w Sosnowcu 
Gastronomia

fiKawiarnia „ W a w e l
Sosnowiec, vis a vis apteki 

„Wawel*. Telefou 62274.
Prowadzona pod fachowym kie­
rownictwem Romana Czajkow­
skiego- — Wydaje smaczne obia­
dy domowe. — Codziennie ryby 
w różnych odmianach. Sałatki, 
winegrety oraz duży wybór górą 

cych porcji barowych. 
Napoje i piwa w różnych gatun 

kaeh dobrze konserwowane.

Pio każdej Rodziny
w dontu pr/y ptacy i sp o r r ie  ■

Meridiol
w o riy

-ścisłe naprowadza zawsze na  
jea o  doskonałe w łaściw ości i 
oddaje każdemu cenne usługi
—  WSZtDZIt DO NĄRYCIA
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BLASKI I CIENIE WOLNOŚCI
Człowiek w niewoli własnych wynalazków

,W skromnych zagłębiowskioh po­
gadankach radiowych przy porusze­
niu zagadnień lokalnych znajdzie się 
czasem frapujące zagodnieuie w skali 
ogólnokrajowej, ba, więcej, problem 
zasadniczy, sięgający do podstaw u 
strojowych współczesnych społe­
czeństw.

Po tym wiole zapowiadającym 
wstępie przejście do maleńkiej, cichej 
i biednej mieściny, KTomołowem zwa­
nej, oddalonej od Zawiercia o sześć 
kilometrów, wydać się może dziwne i  
silą kontrastu może nawet hum ory­
styczne.

A przecież właśnie w małych mie­
ścinach i na -wsi urodziło się i rodzi 
w ostatnich czasach coraz więcej wiol 
kich problemów gospodarczych i sp »- 
lecznych.

Wróćmy więc już bez wahania Jo 
Kromolowa i pogadanki radiowej o 
nim pod tytułem „U źródeł Warty*' 
Wygłoszonej ze studia sosnowieckiego 
w ostatnią środę, dnia 5 maja.

W  pogadance tej niżej podpisany 
po stwierdzeniu, że dawnymi czasy 
źródłem zamożności Kromołowa było 
tkactwo i garncarstwo takim: s;ę
dzielił spostrzeżeniami ze słuchaczami

— Poszukajmy śladów tego prze­
mysłu. Znajdziecie je w schludnym 
domku obywatela Kromołowskiego, jo 
dynego spadkobiercy dawnych tka- 
■kich tradycji tego m iasta Tu w ob- 
.. rnej izbie obok późniejszych zdoby­

czy techniki włókienniczej, znajdzie 
cie jedyny już w tych stronach w ar­
sztat tkacki, liczący dwa wieki. Nie 
sądźcie jednak, że w arsztat ten m i 
już dobrze zasłużony odpoczynek. Nb; 
podobnego. Kiedy w arsztat chciano 
zabrać do muzeum, właściciel odmo - 
wił, bo ciągle jeszcze pracuje na nim 
tak, jak  pracowali praojcowie przed 
dwustu i więcej laty.

I  pomyśleć, że zaledwie o sześć in 
lometrćw od tego w arsztatu tkackie­
go i od. wytrwałości jednego człowie­
ka, zwijającego wełnę palcami, jak  je 
go ojciec i dziadek i jak  ojciec dziad 
ka — jest Zawiercie z olbrzymią f a ­
bryką włókienniczą, mogącą zatrud 
nić tysiące robotników. I  pomyśleć, że 
krojpołowski w arsztat jest ciągle czyn 
ny, a w Zawierciu szaleje bezrobocie.

I  z bujnie ongi rozrosłego przemy 
siu garncarskiego pozostał w Kromo 
łowię jeden tylko warsztat, taki sam 
prym ityw ny, jakim  się posługiwano 
przed setkami lat. T a niezmienność 
form pracy jest wzruszająca, jako o 
brona Jawności przed wrogimi siłami 

spółczesnych fabryk — olbrzymów, 
ikże często olbrzymów na glinianych 
ogaci).

#  #  #

Ten kromolowski przykład może 
służyć do wysnucia n ;e tylko interesu 
jącej doktryny socjalno -gospodar­
czej, ale i bardzo bliskiej praw dy teo 
rii o szczęściu człowieka, nie ulega, bo 
vdem żadnej wątpliwości fakt, że hi 
dzie, pracujący na małych, ale w ła­
snych warsztatach są szczęśliwsi, niż 
człowiek, pozostający w służbie olbr/.y 
irioh hal fnhrvoznvoh. Wt-i'rOr,

Papierośnica i 25 gifz 
do papierosów

za § groszy
^■ądaicie wszędzie nowych gilz

*^® seB łaB as8ci® e©

RENOMĄ"
^ P a k o w a n ie  g i lz  

to papierośnica

służbie, podczas gdy posiadacz m ałe­
go w arsztatu jest jego rzeczywistym 
panem i władcą.

Mimo że nie nic wskazuję na to 
aby świat mógł powrócić do form pra 
cy z przed dwustu laty, to jednak wł-i 
ściwa ocena okrzyczanych zdobyezy 
nowoczesnej techniki i ustrojów sp< h; 
cznych wydaje się być pożyteczna.

Kto mówiąc o gospodarce indy w i 
dualnej ma na myśli wielkie zakłady 
przemysłowe, ten o, zywiście jest w 
porządku z utartym i pojęciami, ale 
trudno też byłoby zaprzeczyć twier 
dzeniu, że olbrzymy przemysłowe są 
z natury rzeczy zaprzeczeniem wolno 
ści pracy indywidualnej i że nie jem 
to wcale paradoksem, że ustrój koron 
nistyczny jest najdalej posuniętą km, 
Juekwencją ustroju wielko kapitalisty­
cznego, któż bowiem jest większym 
kapitalistą od państwa komunistycz­
nego, w7 którego ręku są wszystkie 
warsztaty pracy.

Wbrew przyjętemu mniemaniu nie 
sądzę też, by największym wrogiem 
komunizmu byl wielki kapitał, jak  nic 
wydaje mi się żeby stanowił on dla 
ustroju komunistycznego najtrudniej 
szą do przebycia zaporę. Przeciwnie 
jasną jest rzeczą, że im więcej war­
sztatów i ziemi skupia się pod jednym 
kierownictwem, tym  łatwiej jest na 
fotelu kapitalistycznego prezesa za 
rządu Spółki Akcyjnej posadzić korni 
sarza ludowego. " -

Będzie to napewno bardziej widu 
czna zmiana ludzi niż systemu.

Zupełnie inna jest spraw a z w ar­
sztatem kromołowskim i z milionem 
innych małych warsztatów pracy w 
miasteczkach i wsiach polskich. Ze 
stanowiska w arsztatu kromolowskre- 
go wielki zakład przemysłowy ze swo 
imi ograniczonymi godzinami pracy, 
ze swoją dyscypliną wewnętrzną, hic

enK
jtu

cenk klCdy o iy ^ i m*cxnł«tńe\ix°3Od

pr“ r u; . , . ! « *  ,  ,5  „;»»•- i (*•
rwo W Gotuii PrieI

VitWOK*”1 dodij,C V *
i bielenia

o  —-rss-5 „untowny* »JP
śmeŁft0

twłciym
o prxyt<**r,>

Sprzedaż tylko w pacikaeh. — Wystrzcjfaf się nailadownictw!

rarchią pracowniczą, ■ ze k rę p o w a ­
niem ruchów ludzkich dziesiątkami 
przepisów, ze swoim automatyzm 
waniem człowieka nicV.viele się w 
gruncie rzeczy różni od tego jednego 
ogromnego zakładu pracy, który się 
państwem komunistycznym nazywa, 
tylko że tam w tym  państwie nigdy 
nic można wyjść poza obręb zakładu

Podziękowanie
l e i  sonetowi szpitala Św. .'Wincentego w Dąbrowie Górn. a zwłaszcza  

doktorom pp. K otarskiem u i Gruberowi, felczerow i p. Kadetowi oraz sio­
strom A linie i Stel ani i za en ergiczn y  i skuteczny ratunek i opiekę w czasie 
ciężkiej choroby córki mej Wandy, tą drogą składam  serdeczne podzięko­

wanie.

Będzin, dnia 6 m aja 1837 r. • STANISŁAW KULIŃSKI

NAJSTRASZNIEJSZA w DZIEJACH ŚWIATA KATASRTGFA
L O T N IC Z A .

:'s'\ ■

łJSI

Jak już pisaliśmy w uh. czwór tek, nastąpiła straszna katastrofa naj 
większego niemieckiego aerostatku, st crowca „Hindenburga1*. Na zdjęciu 
naszym sterowiee „Hindeuburg:< (zna k rejestracyjny L. Z. 129) zbudowany 
przed dwoma laty niemiecki sterowiee, większy od sterowea „Graf Zeppe­
lin", który uległ katastrofie, odbywasz v szczęśliwie dwadzieścia podróży

przez Atlantyk.

Baczność! I*. T. Malarze, lukiermey i pokrewne zawody
Zapowiedziany w dniu 27-go kw ietn ia  kurs i pokaz

nowoczesnego lakierowania, lakierami „NOBILOR"

T-w«. „Mobiles41 8. A. we Wtooawku
odbędzie się 10-go m aja lano od lh do 12 i od 3 do 7 po południu w lo 
kalu Szkoły Rzemieślniczo - Przem ysłowej Towarzystwa popierania 
szkolnictwa zawodowego przy ul. Kilińskiego Nr. 17 w Sosnowcu.

Po pokazie będą rozdane próby i literatura 
Dyrekcja szuoły chcąc umożliwić zainteresowanym skorzy.-łanie z 
kursu oddaje na ten cel bezpłatnie salę

CECH MALARZY I LAKIERNIKÓW  
W SOSNOWCU.

pracy, jest nim bowiem cały kraj 
wraz z mieszkaniem obywatela, k tóre  
też nie jest jego sprawą prywatną.

Idąc po linii tego rozumowania, 
można z dużą dozą prawdopodobień- 
stw a dowieść, że tkacze angielscy, któ 
rzy przed dziesiątkami lat potłukli no 
we maszyny tkackie, jako ich groź 
nycli konkurentów, stawiali większe 
zapory ustrojowi kolektywnemu, niż 
to na innych polach czynili kapitali­
ści, którzy te maszyny do swoich fa ­
bryk sprowadzili.

Doktryna Marksa opierała się na 
przekonaniu jej twórcy, że wielki za 
kład przemysłowy pochłonie male 
w arsztaty i że pozostaną tylko dwie 
klasy społeczne: w ielkokapitalistycz­
na i proletariat. Przewidywanie to 
spełniło się tylko w części, bo drobne 
warsztaty przetrwały nie tylko roz 
kwit wielkiego przemysłu, ale patrzą 
teraz nie naruszone w swej spokojnej 
równowadze na zmierzch jego rozma 
chu. Przetrw ały one dlatego, że wła­
sny niezależny od rad nadzorczych, od 
wielkich wstrząsów giełdowych, i od 
zamówień rządowych mały w arsztat 
pracy, obok skromnego utrzymania 
daje człowiekowi niemałe zadowole­
nie wewnętrzne, czasem może więcej 
w arte od milionów wielkiego przemy 
słowea, Przy warsztacie. kromołow- 
skim człowiek jest wolnym twórcą do 
konywanego dzieła, a nie niezadowolo 
ną z życia, rozgoryczoną na istn ie ją­
cy ład społeczny, częścią bezdusznej 
maszyny.

Ograniczenie rzeczywistej wolim 
ści człowieka staje się coraz bardziej 
widoczne, gdy już nie pryw atnv kapi 
talista, ale państw7o staje się głów
uym kierownikiem gospodarstwa na 
rodow'ego. Cóż z tego, że konstytucją 
gw arantuje wolność obywatela, gdy 
[>bywatele gospodarczo są najemnika 
mi państwa? Po stokroć m a słuszność 
p. Ignacy Matuszewski, były minister 
skarbu, w swoich „Próbach syntez", 
twierdząc, że „w monarchii absolut 
uej, złożonej z ludzi, posiadających 
własne w7arsztaty pracy, kwitnęłaby 
większa swoboda, niż w7 republice z 
„liberum ve-o",złożonej z najemników

Geniusz ludzki znajdzie niewątph 
>vie jakieś wyjście z obecnego impasu 
z tej niewoli,w którą się człowiek do­
stał, wywalczywszy sobie wolność. 
Jakiekolwiek jednak są czy będą je 
szcze przewroty w imię grupowych 
interesów narodu czy jednej klasy spo 
łecznej, będzie to zawsze tylko tło. na 
którym człowiek wcześniej czy póa 
niej wyżłobi miejsce dla własnej nie­
należnej indywidualności, co mu się z 
praw a jego człowieczeństwa należy.

K . Ć W IE R K .
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Rocznica zgonu Marsz. Piłsudskiego
N abożeństw o  — Chwila c iszy  — Audycja rad iow a

W związku z przypadającą  w śro 
Ję, dnia 12 m aja  rocznicą śmierci 
M arszałka J . Piłsudskiego, Komisa- 
sariaf rządu  wydał zarządzenia, aby 
w czasie od godz. 6-ej rano 12 m aja 
do godz. (i-ej rano 13 m aja  b. m. 

nie były czynne przedsiębiorstwa 
widowiskowe, 

t. j. teatry , kabarety , dancingi, pro­
dukcje słowne i muzyczne w kaw iar­
niach, restauracjach , szkołach i sa 
iach tańców,

imprezy sportowe, zabawy ludowe,
tudzież wszelkie inne przedwzięma, 
służące celom rozrywkowym.

W  lokalach gastronom icznych mo­
gą być czynne głośniki radiow e pod 
w arunkiem , jeżeli będą nadaw ały pro 
gram , nadaw any przez polskie radio, 
przystosowany w tym dniu do uro­

czystości żałobnej.
*  #  #

Onegdaj w sali ratuszu sosnowiec­
kiego odbyło się pod przew odnictw em  
prezyden ta  m iasta  p. Kaczkowskiego 
zebranie organizacyjne kom itetu oh 
chodu rocznicy zgonu M arsz. P iłsud­
skiego.

N a zebraniu tym  omówiono p ro ­
gram  i w ybrano kom itet obchodu. 
W dniu tym
w kościele parafialnym w Sosnowcu 
odbędzie się przed południem uro­

czyste nabożeństwo,
N a czas nabożeństwa pow inna n astą ­
pić, gdzie to jest możliwe, przerw a w 
pracy, aby umożliwić pracownikom  
udania się do kościoła.

Po nabożeństw ie uda się de legacji 
przed dom przy  ul. Legionów, gcłzie 
w latach 1905—1907 przebyw ał Marsz. 
P iłsudski celem złożenia wieńca. Wio- 
czirem będzie przed ratuszem  rozpa­
lone wielkie ognisko. P unk tua ln ie  o 
godz. 20 m. 40 rozlegną się dzwony 
kościelne i syreny fabryczne, co trw ać 
będzie m inut 5 do godz. 20 m. 45.
0  tej minucie rozpocznie się w całej

Polsce chwila ciszy, 
k tó ra  trw ać będzie do godz. 20 m. 48 
po czym znów rozlegną się dzwony
1 syreny.

Podczas chwili ciszy, a  więc na 
dany znak przez syreny  fabryczne i 
dzwony kościelne 

musi ustać wszelki ruch uliczny, 
za trzym ają  się pojazdy i tram w aje, 
za trzym ają  się przechodnie i zatruł 
kną  wszelkie rozmowy. Po trzym ' li­
tow ej ciszy, gdy znów rozlegną się 
syreny, życie powróci do normalnego 
trybu .

#  #  #

Studio sisnowieckie na nadchodzą-

Zarząd Centraluego Związku De 
talicznego Kupiectwa Chrześci­
jańskiego Oddział w  Sosnowcu,
ul. 3-go M aja nr. 22 zaw iadam ia 
sw ych członków, żo sekretarz

p. Czesław Meizel
z dniem 3-go inaju br. został za­
wieszony w czynnościach na czas 

nieograniczony.
B iuro Związku czynne codzien 

nie oprócz św iąt od rodziny ?-ej 
do lb-ej.

WPISY DO SZKOŁY ZAWODOWEJ 
ŻEŃSKIEJ I GIMN. ZAWODOWEGO.

Dyrekcja Szkoły Zawodowej Żeńskiej 
i Gimnazjum Krawieckiego To w. Foiok 
w Katowicach, ul. Krasińskiego 3. to. 
lefon 610-52

ogłasza
wpisy na rok szkolny do:
a) 3-letniej Szkoły Zawodowej
b) 4-letniego/ Gimnazjum Krawieckiego. 

Przy wpisach należy przedlożyo. me
Uykfl urodzenia, świadectwo szczepienia 
ospy, ad a) zaświadczenie lub świadec­
two ukończenia w br. 7-min klas szkoły 
powszechnej i ad b) zaświadczenie iub 
świadectwo ukończenia w br. 6-oin klas 
szkoły powszechnej.

Informacji, prospektów udziela se­
kretariat szkolny w dni powszednie od 
godziny 4 — 15 v

eą środę, jako  rocznicę zgonu Marsz. 
J .  Piłsudskiego przygotow ało p ro ­
gram  przystosow any do chwili.

Podczas audycji w ystąpi chór 
„H arfa"  pod dyr. J a n a  Gofleckiego. 
Chór odśpiew a pieśni specjalnie przy 
gotow ane na ten wieczór, mionowicie: 
K oniora „Legioniści", M aklakiew icza 
„ T r z v  nm y “, Moniuszki „Pieśń wo­

jenna", „S traż  nad W isłą" i in. 
Felieton pod ty tułem  

„Rok 1303 nad Czarną Przemszą 
w oczach dziecka"

wygłosi red. K. Ćwierk. Punktem  
wyjścia dla prelegenta będzie tablica 
no domu przy ul. Legionów.

Początek audycji wyjątkowo, juz 
o godz. 19 m. 25.

Z prawami szkół państwowych
Prywatne Gimnazjum

oraz

Liceum Humanistyczne Żeńskie
W. Replińskiej w Będzinie

UL. KOŁŁĄTAJA 85
(od łipea b. r. we własnym gm achu) przyjm uje zapisy od dnia 1 m aja 
K ancelaria otw arta codziennie od godz. 9 do 14. ■

Dziś dzień radości rezerwistów
z okazji pośw ięcenia  sztandaru

 ̂W ielki M arszałek Józef P iłsudski 
mówił: „S ztandar W ojskowy winien
być świętością najw yższą, punkiem  
zbornym dla walecznych, symbolem 
skupienia i w ytężenia sił, męstwa ! 
poświęcenia, bodźcem i p idnieceniem 
do najw iększego wysiłku dla żołnie­
rza w boju, gdy mu ram ię zemdleje, 
oczy m gła znużenia przysłoni i duch 
osłabły się ugnie".

Koledzy Rezerwiści!
S ztandar Związku Rezerwistów 

Zagłębia Dąbrowskiego, k;>ry zosta­
nie uroczyście poświęcony i wręczony 
naszemu Związkowi ma być symbo­
lem skupienia i wytężenia i-ił w na 
szej organizacji przez wychowaniu 
obyw atelskie swych członków w- m yśl 
wskazań M arszalka Józela  P iłsud ­
skiego w k ierunku potrzeb P aństw a >' 
Jego  siły zbrojnej, u rab ia jąc  z nich 
typ  Polskiego Rezerw isty, świadome­
go w swej współodpowiedzialności za 
losy P aństw a i oddziałującego na całe 
społeczeństwo.

Pięcioletn ia działainiść naszego 
Związku Rezerwistów na terenie Za­
głębia Dąbrowskiego dała  nam w p ra ­
cy piękny i bogaty dorobek nad wy­
chowaniem obywatelskim  i dosżkole- 
niu wojskowym.

Związek Rezerw istów posiada włas 
nych św ietlic 28, w których odbywają 
się stale odczyty, pogadanki, kursy, 
w ypożyczanie książek, prowadzenie 
przedszkoli i t. p. oraz posiada kilka 
orkiestr, k tóre biorą udział w a k a ­
demiach, pochodach i ogólnych uro­
czystościach państw owych . na rodo­
wy cli.

W  pracach z zakresu szkolenia i 
wychowania wojskowego odbywały 
się liczne kursy, zawody lekkoatle­
tyczne, zawody o Państw ow ą Oznakę 
Sportow ą, zawody strzeleckie o 0 8  
kom entracje  i t. p.

Związek Rezerwistów, będący prze 
dłużeniem ram ienia zbrojnego na zej 
arm ii, skupia w swych szeregach ofi­
cerów. podoficerów i szeregowych re­
zerwy i pospolitego ruszenia, którzy 
zdeklarowali się postępow ać zgodnie 
z honorem żołnierza i zasadami m o­
ralnym i, być zdyscyplinowanym i, 
szczerze oddanymi w pracy  obyw atel­
skiej oraz przeciw staw iać się wszelki­
mi sposobami działaniom  szkodliwym 
dla P aństw a i Arm ii.

W tej atm osferze koleżeństwa, 
wśród głębokiego i fanatycznego um i­
łow ania pracy cichej, a mozolnej nie 
tylko, że w ytrw aliśm y ale szeregi na­
sze stale się zwiększają przez dopływ 
młodych obywateli rezerwistów, z któ 
rym i gdyby kiedyś surm y bejowe nas 
wezwały staniem y wszyscy w pier 
wszym szeregu.

Koledzy! Niechaj dzień 9 m aja  rb. 
stan ie  się napraw dę świętem  dla Zwią 
zku Rezerwistów z okazji uzyskania 
sztandai u,  ̂ k tóry będzie symbolem 
zgody i jedności narodowej, pod k tó ­
rym  winni się  skupić wszyscy rezer­
wiści Zagłębia do pracy nad podcią­
gnięciem Polski wzwyż.

Czołem Rezerwiści!
ANDRZEJ STYKA

Komendant Powiatowej Federacji 
P. Z. O. O. i Z- R.

ZARZĄD STOW ARZYSZENIA KUPCÓW POLSKICH
W WARSZAW (E,

Oddział Zagłębia Dąbrowa kiego w Sosnowcu
uprzejm ie zaw iadam ia pp. Członków , że w poniedziałek, dnia 24 m aja  
o godz. 19.30 w I-szym  i o godz. 29 w drugim  term inie w sali po Banku 
Zagłębia, ul. M ałachowskiego 9 od będzie się

Ogólne roczne zebranie
z następującym  porządkiem  obrad:
1. Zagajenie i wybór przew odniczącego 2. Odczytanie protokułu z p o ­
przedniego Rocznego Zebraniu 3. S praw ozdanie z czynności Zarządu i 
spraw ozdanie kasowe 4. Odczytanie pro tokułu  Komisji Rew izyjnej 5. 
Zatw ierdzenie budżetu na rok 1987 6. W nioski Zarządu 7. W ybory uzu­
pełniające Zarządu i Kom isji Rewi zyjnej 8. Wolne wnioski.

Uroczystości Patrona Straży Pożarnych
w Sosnowcu

Rok rocznie strażactwo polskie obcho­
dzi uroczyści© święto patrona straży >w 
Floriana. TJroczysose ta w rejonie Sosno 
wieckim została przesunięta z 4 bm. na 
dzień dzisiejszy. W przeddzień uroczysto 
ści tj. wczoraj ujieami miasta przemasze 
n w a ł capstrzyk straży z pochodniami i 
orkiestra ua czele.

Dziś, dnia 9 bin. o godz. 6 rano odegra 
na hedzi© pobudka z wszystkich wieżyo 
s'razackich ,o godz. 8 zbiórka straży w re 
jonie, godz 8.30 raport naczelnika rejonu 
t wymarsz do kościoła NMP. w Sosno w"

eu, o godz. !).30 uroczyste nabożeństwo. 
Fu nabożeństwie pochod przemaszeruje 
ulicą Mościckiego pod ratusz, gdzie na 
stąpi dekoracja członków straży odznaka 
mi za wysług© lat i rozdanie świadectw 
z odbytyeh kursów i egzaminów strażac­
kich. Do uroczystym wręczeniu odznak i 
dyplomów oddziały przemaszerują do dc 
filady, którą odbiorą wiadzo strażackie 
przed płytą Nieznanego Żołnierza. Roz 
wiązane pochodu i odjazd oddziałów do 
swoich siedzib na ulicy Dęblińskiej.

Busko-Zdrój
skutecznie leczy reumatyzm

T ani sezon w iosenny ocł 1 m aja

Współdziałanie z pait$l««"i
Ż y jm y  w czasach głoszenia hucei 

■jednoczenia nut udu. Ilasta to bu. J.o  
ihogie każdemu Polakowi, pamięta j<i 
cemit o swoim m ordow ym  przyAoona  
że zgoda buduje, niezgoda rujnuje. — 
Dlatego wsztjstko, co /ej niezgodzie 
śluzy, poiiinno być z miejscu ujou-uto 
nc i sklasyfikowane.

Ostatnia akademia 3-majowa w 
teatrze ssonoii/eckrnn klóia, jak c 
tym pisaliśmy, zgromadziła za leaw c  
kilkadziesiąt osob, dala i ,.Kur jerowi 
Zachodniemu' asumpt do zrobienia u- 
wagi na marginesie lej zgoła demon­
stracyjnej pustki na widowni w S,nu 
ś wicia narodo w ego.

Autor uwag stwierdza z goryczą, 
że publiczność przy okienku kasy  tea 
iiainej nie zapytywała się o bilety na 
akademią, lecz domagano się „folo -  
sów(i Brodniewicza i oiietow na Par­
nella.

W  zakończeniu uwag o akademii 
znajdujemy takie znamienne retor gez 
ne pytanie.

— Dlaczego jednak społeczeństwo 
niejednokrotnie domaga się współu­
działu iv życiu państwowym, dlaczego 
gwałtuje, iż chciałoby brać odponic- 
dzinlność i współdziałać?.-

A gdy do czego przyjdzie  —- ko u - 
czy „Kurjer- Zachodni“ — lo.. niema 
tego społeczeństwa.

Z takiego postawienia sprawy wy  
utkałoby bez najmniejszej szczypty  
złośliwości z naszej strony, że ponie­
waż społeczeństwo nie przyszło na a- 
hademię do teatru me zasługuje więc 
na to, aby wziąć odpowiedzialność ca 
państwo i współdziałać z nim. I  akt, 
ze dochód z akademii bij; przeznacza 
ny na oświatę, nie zmniejsza tej dys­
proporcji między winą i karą, kto b o ­
wiem nie kupił biletu na akademię, 
mógł wszakże hojniejszą ofiarę dożyć  
podczas zbiórki uMcznej.

Co do samego organizowania świąt 
narodowych w Polsce wyraziliśm y  
już tu swój pogląd i me będziemy do 
niego wracali.

Pozostaje jeszcze owo dopuszcze­
nie społeczeństwa do współdziałania  
z państwem pod warunkiem, że bęozie 
chodziło ono na. akademie do teatru.

Takie stawianie sprawy w okre­
sie jednoczenia narodu jest conaj- 
mniej niebezpieczne,, mógłby bowiem 
właśnie ktoś z grona tych, których  
, K m  jer Zachodni*• społeczeństwem n i  
żywa, zauważyć z sarkazmem, ze au­
tor pomieszał skutek z 'przyczyną  i że 
społeczeństwo nie dlatego nie zastyga  
je nu dopuszczenie do współdziałania, 
ze nie przychodzi na akademię, tylko  
dlatego nie przychodzi na. akademię, 
ze nie jest dopuszczaną do współdzia­
łania.

Nie sądzimy jednak, aby należało 
ię sprawą brać aż tak dramatycznie. 
Poprosili jest wiosna, jest pogoda, 
jest święto narodowe, więc naród szu 
l a  łatwej, wiosennej  rozrywki, ki idu  
na własną rękę. Sztywność oficjał 
nych akademii nie jest u takim dum  
zbytnio pociągająca.

Nie należy więc zaraz z lego po­
wodu, że pusto było w teatrze, w i s i n  
wać zbyt daleko idących m um kow .—  
Trzeba naiomutsl starać się, by pol­
skie święta narodowe- byty spędzam' 
w beztroskiej wesolo<ct.

To dodaje  bodźca do pra cy  i do­
brze s łu ż y  s p r a w ie  budzenia uczuć pa 
B i o t y c z n y c h  w śr ód  najszerszych mas-

Do Komunii Sw.
ŚWIECE BIAŁE, KREMOWE'. 

GŁADKIE i UBIERANE 
(f „Polo" — Warszawa)

„SIŁA«l

Sosnowiec, Hale Rozwoju teł. 62ÓÓ4 
Filia Pogoń Będzińska.

HURT. DETAL.



Nr. 128 Str. 5

Przed otwarciem
Targów Katowickich

P race  nad uruchom ieniem  li Targów 
łowickich rozpoczęły s.ę ;v ca łej petni. 

Jak  się okazuje w zrasta jące coraz h a r ­
dziej zainteresow anie T argam i oraz ich 
znaczenie dla ożywieniu handlowego, sklo 
aiło  Zarząd Targów do poczytnemu szere 
feu udogodnień we wszelkich dziedzinach.

W ystaw cy ja k  i zw iedzający T argi, ko 
rzysiać będą ze wszelkich udogodnień po 
cztowych, te legrai'iczit.'rt'it i telefonicz­
nych, zaprowadzona zostanie specjalna 
obsługa pocztowa .uruchom iony będzie 
n a  T argach  specjalny dział rekiam ew y 
przez m egafony o raz.po tężny  gigantefon, 
ponadto w porozum ieniu z D yrekcją Toł 
vkiego R adia  w Katowicach urządzona zo 
stanie W ystaw a Radiowa, m ająca na ce­
lu popularyzację  i propagandę radia.

W  m iarę zbliżania, aię (ernainu o!war 
ci a Targów  ,me om ieszkam y podać do pu 
blicznej wiadomości danych szczegółów 
dotyczących dalszych zamierzeń i p rz y ­
gotowań Targów  Katowickich.

*» *

CO MÓWI NAJSŁYNNIEJSZA POLSKA ŚPIEWACZKA 
OPEROWA EW A  B A N D R O W S K A  T U R S K A ?
Z praw dziw ą przyjemnością słucham  koncertów od­
twarzanych na odbiorniku Philipsa 695 -  są  radością  
i w ypoczynkiem  gdyż odbiornik P h i l i p s a  oddaje  
muzyką i śp iew  z n iesłychaną czystością dźw ięków  
i harm onii."m hi fjćLlc et

O ś w ia d c z e n ie  pow yższe olrzym ało 
p o p u larn e  czasopism o „ M u z y k  a".

i i i i
Kolejka rekursów w województwie

a zaległości podatkowe wynoszą 55 tys. zł.
Pod przew odnictw em  prezyden ta  

Trzęsim iecha odbyło się onegdaj p o ­
siedzenie rad y  m iejskiej w Dąbrowie 
Pierw szym  punktem  porządku obrad 
była sp raw a uchw alenia s ta tu tu  o po 
borze w roku 1937 — 38 samoistnego 
podatku  kom unalnego. Spraw ę tę ra 
ferow ał r. J .  Bem. Z podatku tego ma 
gis t ra t  ma osiągnąć 80 tysięcy złotych 
Staw kę podatku  wyznaczono w wyau 
kości 1 proc. Radny Sieradzki propo­
nował, aby

staw kę procentową tego podatku 
podw yższyć do 2 proc. 

ze względu na stale  popraw iającą się 
sytuację w przem yśle węglowym. 
.Wniosek r. S ieradzkiego został przez 
radę odrzucony.

Sprawę uchw alenia s ta tu tu  o pobo 
rze specjalnych opłat drogowych refe 
row ał również radny  Bem- N a tem ar 
tego podatku  prowadzono dłuższą dy 
skusje. W dyskusji okazało się, że _ 
zaległości tego podatku za ostatn ie 

la ta  wynoszą około 55 ty s ię c y .
Zaległości te  w ynikły ze względu 

na składane przez p łatników  rekursy. 
R ekursy p łatn ików  zna jdu ją  się w  wu 
jew ództw ie i czekają swej długiej ko 
lejki załatw ienia.

Ław nik Jackiew icz w przemowie 
niu swoim dowodził, że całą przyczy­
ną zła tej sp raw y  i nieściągalności te 
go podatku jest
w adliw ie  ułożona u s ta w a  podat-kkowa

4,aft*acl stolarski
w ykonuje meblo najnow szej mody 
z urządzeniem  wnętrz w ykonanie 
pod gw arancją, w arunki dogodne. 
8. BARANEK, Sosnowiec, Nuwopo. 

sońska 19 w podwórzu.

JESZ.CZE O REW II TRZECIOM AJO­
W EJ W STOLICY.

W tym  roku w wielkiej rewii trzecie 
«o m a ja  na  placu Marsz. P ihudsk .ego  
w W arszaw ie po raz  pierwszy wzięły u ■ 
dział, prócz wojska oddziały faktycznych 
straży  pożarnych.

P raw ie  wszystkie większe fabryki 
warszaw skie były tu reprezentow ane. Na 
czele kroczyły oddziały żeńskie w grana 
t owy eh m undurach. U dział kobiet w po 
żarnictw ie jest jeszcze w Polsee dla «zero 
kich mas nowością, to też zebrana pu- 
btieznośe nie szczędziła oklasków tym  pi o 
nierkom  w dziedzinie pożarnictw a.

Pierw szy kroczył oddział żeński fab iy  
k i ,,Dobrolin“, k io ry  swą doskonalą po 
staw ą i  w yekw ipow aniem  zw racał pcw 
szechną uwagę.

Za oddziałam i żeńskim i szły oddziały 
męskie i tu drużyna fabryki Dobrolin 
w yróżniała się, idąc na czele zielono u- 
m undurow anycb oddziałów, to też wśród 
Publiczności słychać ty to  liczne głosy 
„llobrolin wszędzie przoduje**.

P rzy  sposobności w arto dodać, że fa 
.-cyka „Dobrolin 1 w swym praw ie ze trzy  

'UŁtsioleinjm row ojn idzie wciąż naprzód 
^ 7 to w dziedzinie w ew nętrznej organiza 
w też w dziedzioia ulepszenia swyoh 
nowe wyDU8ZCZaj,lc da rynek eoiaz to 
. f 1,,Jrkuły,  k tóre zawsze są pierw-rorządnei jakoici>

którą  nałoży znowelizować. Spraw a 
nowelizacji tej ustaw y była om aw ia­
na na z jeż cizie Związku m iast. Z p o ­
datku specjalnych opłat m ag istra l 
oblicza, zo ściągnie 25 tysięcy zł 

N a posiedzeniu tym podjęto też u 
chwałę, dotyczącą zmiany oprocento­
w ania, przedłużenia okresu sp łaty  no 
życzki uienowskiej

Zadłużenie z ty tu łu  te j pożyczki 
zm niejszy się o 815 tysięcy zł. 

P onadto  przesunięty został t e r ­
min sp łaty  pożyczki z 10 la t na 30 lat 
oraz zmniejszono oprocentowanie z 
8 do 3 procent.

W dyskusji nad powyższymi sp ra  
wami zabierali głos: prez. Trzcsi- 
iniech wieepr. C upiał r. Suw ała i r. 
Koralewski.

Przed zamknięciem obrad posiedzę 
nia r. Sieradzki zgłosił następujące 
interpelacje: pierw szą w spraw ie u 
zyskania przez zarząd m iasta w ięk­
szych kredytów na zatrudnienie bez­
robotnych, druga zaś doty -zyła o tyn­
kowania domów Huty Bankowej i 
trzecia, aby zburzyć s ta re  m agazyny 
kolejowe ’ znajdujące się przy ul. Sb 
hieskiego róg Kościuszki i na tym  
placu urządzić skw ery publiczne.

Z powodu przegranej zabił kolegę
Tragedia pod Ojcowem

W dn. 7 bm. pomiędzy 18-letnimi 
młokosami z Czajowie koło Ojcowa, 
Józefem  W ojdałą i S tanisław em  Bosa 
kiem doszło do kłótni podczas gry  w 
k arty  na tle przegranej.

W ojdała podniecony do najwyższe 
go stopnia  przegraną, uzbroił -tę w 
sztachetę i czatował na Bosaka na

drodze. Gdy Bosak w chwilę później 
w racał do domu, W ojdała zadał mu 
straszny  cios w głowę. Bosak upadł 
na ziemię z uszkodzoną czaszką i w 
k ilka  godzin później, nie odzyskawszy 
przytom ności zmarł. Spraw ca został 
zaaresztow any i przekazany do dyspo­
zycji władz sądowych.

Wiadomości bieżące
D/.iś: G rzeg o rza  

Jutro: Izydora
W schód słońca: 8,52 
Zachód słońca-  19.14

f  E A T I i  M I G J S l i  
W SOSNOWCU

Z powodu w yjazdu ua gościnne wys ?, 
py T ea tr M iejski w duiu  dzisiejszym  nie 
czynny. N a prow incji T ea tr Miejski 
d:Jś w Olkuszu komedię pi. „Daf po rań - 
ku“ z gościnnym  występem Franciszka 
Brodniew icza a rty s ty  T eatru  Narodowe­
go w W arszawie.

KINA W SOSNOWCU:
Z A G Ł Ę B IE  — Droga do i a w .- 
E D E N : — Czarny Orzeł.
PA Ł A C E  -  K onfetti.
R IA L TO  — Czarownica z Salem

 ooo------
— SOSNOWIECKI OBWÓD M IEJ. 

S K l LOPP. kom unikuje, iż w dniu ł-  
bm. o godz. 19 w domu -ą otocznym w So- 
sncwcu odbędzie się zebranie m form acyj 
na dolegał ów kół LO PF. oraz zarządu 
obwodu.

Przyjechał na 2 dn! z Wilna
N ajsław niejszy Jasnow idz psycho - 
g rafo log  F ranciszek Żyłko, odgad­
nie Tw ą przyszłość, określi chorobę 
da  Ci możnośó zdobycia miłości po­
żądanej osoby. Przepow iada w spra  
w ach m ajątkow ych i rozwodowych 
oraz wypisze szczęśliwy num er Twe 
go losu do L o terii Państw ow ej i 
wskaże gdzie takowy można nabyć. 
P rzy jm u je  od godz. 9 rano  do godz. 
H wieczór. Adros: — Będ*in, Hotel 
„B risto l" Nr. pokoju 8, Ma la cli o w- 

skiogo 21

-  PO RA N EK  FILM OW Y W DĄBRO­
W IE. Zarząd i komenda związku strzelec 
kiego w Dąbrowic urządza dziś w kinie 
,,B ajka(* ul. 3 M aja 14 o godz 11 rano  
wielki poranek filmowy, na k tóry  z ic /ą  
sio film y: „Pan  redak to r szaleje* film  
polski, ..Kiedy rgnne w stają  zorze* filmy 
strzeleckie, „Radujo się serce.,.''

Dochód z im prezy przeznaczony z.osta 
nie aa obozy lelnie drużyny „Orląt** V.v. 
Strzeleckiego.

. e l Y c / n y C'•"SIS-

-  ZBIÓRKA ULICZNA W SOSNO W
CU. D ziś Chrześcijańskie Tow arzystw o 
Dobroczynności w Sosnowcu u rządka 
zbiórkę uliczną na kolonie letnie dla 
najbiedniejszych uczenie żeńskiej szkoły 
gospodarczej. K om itet zbiórki zw raca się 
z gorącym  apelem  do społeczeństwa o 
łaskaw e poparcie powyższego! celu.

-  ZEBRANIE W BĘDZINIE. Dzis o 
godz. 19 rano w lokalu p”zy ul. M ała - 
cbowskiegoj 19 w Rędzinie odbędzie się 
zebranie ogólne zw iązku czeladzi rz e ­
m ieślniczej • chrześcijan.

FADOWOLONA i DUMNA; 
POCHWAŁ PANI DOMU. 
'WYGLĄDU POSADZEK.

, OSZCZĘDNOŚCI CZ/

bo kupuje zawsje 
'ylKo w firmowych 

puszkach

Z A P R A W Ą  POWOG

bfohn

Dzieci dzieciom
WIECZÓR POPISÓW RYTMIKI I 

TAŃCA.

Pod takim  hasłem odbył sic w  dn. 5 
bm. w sali g im nazjum  im. E. P la te r  w So 
snowcu przem iły wieczór, którego treść 
stanow iły popisy ry tm ik i i tańca naszych 
m ilusińskich Całkowity dochód przezna 
c z o b o  na K om itet Opieki nad Dziećmi i 
Młodzieżą. B rały  w nim udział zespoiy p 
Niny Cichoniowej, grom adzące młodzież 
ze szkoły ćwiczeń przy sem inarium , szko 
ly powszechnej im. II. ilzadkicwiczowej, 
oi az gim nazjum  E. P la ter.

W ieczór ten był isto tn ie niecodzienna 
a tra k c ją  wśród im prez szkolnych i * 

dal w-szystkm rodzicom i młodzieży gacśe 
silnych przeżyć, 

których eclio me przebrzm i prędko. Jego  
pełna w artość artystyczna  sprawi być ino 
żc to, iż wielu z pośród nas, rodziców, zda 
sobie obecnie spraw ę czym może się 
slae g im nastyka ry tm iczna w życiu n a ­
szych dzieci. P o m ija jąc  wszystkie w ar 
lośei wychowawcze .których w aga .iost 
niezaprzeczalna, zwrócę- uw agą na fak t in 
uy — m ianowicie na to. ze była to niezwy 
kia okazja dla pełnego, radc.r,ncgo i e- 
slotycznego wyżycia ste dzieci. Trzeba 
bowiem było widzieć roześm iane bbzie, 
biy. zeące oczka i rozwmr.e wioski m a­
łych artystek  twies n iektórych zczyn.ił 
sią od 4 lat), by zrozumieć 
ile szezę.śeia zagościło w eh serduszka! h 
w chwili, gdy m ogły wiązance przepi k 
ny.ch melodii i m ilyeh słów dać w yraz w 
harm onijnym , pełnym  precyzji ruchu, 
ile  wdzeku było w tych m aleńkich posła 
ciach, k tórych bose nóżki m igały  w szyb 
kim  tańcu przed naszymi oczami, ile słoń 
ca i praw dziw ej wiosny wniosły dn do-u 
patrzących — ocenić może tylko ten, kto 
wieczór ten wraz z g a rs tk ą  swych sezę»ii 
wy eh dzieci przeżył. Godnym podziwu 
jest ogrom pracy, .iaki włożyć m m i a la w 
przygotow ania owego wieczrou i . C.clio 
mowa, hy z rozkałasow anpj grom adki, 
m achającej niezdarnie rękam i 
uczynić rytmiczny zespół, zdolny do wy

konywanla tylu najnowszych tańców.
Dyrekcjom zaś wyżej wymienionych? 

szkół winniśmy serdeczne podziękowań1# 
zu to, że w trosce o nasze dzieci na swych 
terenach zorganizowały owe zepsoly gfirf 
na8tyki rytmicznej realizując w ten spo 
rób postulaty nowej szkoły.

H. O.
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Dajemy głos
„Spi czy nie śpi Kółko Rolnicze w Grodźcu”

.W ub. piątek  ukazało się w „ F s p re  
«ie Zagłębia" sprostow anie jakoby nie 
ścisłych inform acyj o działalności Kół 
k a  Rolniczego, podanych przez .,Ex - 
pres Zagłębia.11 dnia 29 ub, miesiąca.

D la zupełnie obj.ektywpej oceny ta  
któw należałoby w kilku  słowach orno 
wie „intensyw ną pracę" tych panów 
aby szerszy ogół społeczeństwa mógł 
się zaznajomić z ich isto tną  działalno 
ścią.

Otóż zupełnie słusznie inform ator 
„E xpresu Zagłębia" zauważył, że 
Zarząd Kółka Rolniczego ogranicza 
się do bardzo skromnego handlu siecz 

ką, papą, mydłem i in. artykułami 
nie m ającym i nic wspólnego z zada 
niam i Kółka, do jakich ono jes t powo 
łanę. Zasadniczą jednak  działalnością 
K ó łk a  Rolniczego w Grodźcu jest po 
średnictw o sprzedaży cementu do cze 
go Zarząd w swym sprostow aniu  nic 
kw api się przyznać. N ajgorsze to jed 
nak jes t to, że
uzyskany ze sprzedaży cementu zysk 
wedle uchwały walnego zebrania 
członków, podjętej kilka lat temu, 
miał być przeznaczony na budowę do 

mu Kółka Rolniczego.
W  tej też in tencji poprzedni Za 

rząd K ółka zgrom adził na ten  cel oko 
ło 30.000 zł. N iestety  obecny Z arząd  z 
pp. Jędrusik iem  i Drożdżem Roma 
nem  na czele w sposób im tylko wiado 
m y sumę tę całkowicie zużyli, chlu­
biąc się jedynie tym, że 
dają możność zarobkowania człon­
kom Kółka przy przewożeniu cementu

To też powstało miłe tow arzystw o 
w zajem nej adoracji. Członkowie ze 
t r r /n ie n i  przewożeniem cementu w 
K ółku są na usługach prezesa J ę d ru ­
sika, k tó ry  prowadzi zakład kowalski, 
korzystając  przy  te j sposobności z 
łatw ej i mało kosztownej dostaw y m i 
teria łu  (żelaza) do swego zakładu ko 
walskiego. Gorąco też prezes Jęd ru sik  
w szystkich tych  członków w ciągu ca 
tego roku  } opiera, gdyż potem  na ze ­
b raniu  spraw ozdaw czym  m a zapew -

Do t rw a łe j  ondulacji
N ajnow ocześniejsze aparaty, suszar­

ki, m isk i Ir. 
G warantowanej jakości p łyny  

K osm os — Zawór1, ki

“  Sosnowiec, H ale Rozwo- 1u telefon 825w_
W szelkie przybory i artyk uły  fry ­
zjerskie. — Ceny bardzo niskie!!

nióne ich głosy znów na  prezesa i tak  
w kółko.

Pozostaje jeszcze czytelnia.
Otóż ta  czytelnia służy do wszy­

stkiego tylko nie do ośw iaty członków 
No bo ki oby chciał prowadzić pracę 
oświatową, m usiałby posiadać jak ie  
tak ie  przygotow anie teoretyczne i 
p raktyczne, a poza tym  św ietlica 
jakże to bez książki i gazety — czeni 
że pi rolnicy m ają  się uśw iadam iać 
Radio. Owszem miesiąc temu jak  zo­
stało naby te  radio  lecz 
dotąd nie je s t zarejestrow ane w U rzę 

dzie Pocztowym, 
więc widocznie Zarząd Kółka upra ­
wia niedozwolone pajęczarstw o.

Św ietlica ta służy podobno do iu 
nyi’h celów a  mianowicie do o d p ra ­
w iania imienin poszczególnych ezłon- 
ków Zarządu, suto zakrapianych gn 
rzałką. Bo daw niej podobno poczę­
stunki takie odbywały się w lokalu 
K ółka Rolniczego przy  zasłoniętych 
oknach. Zwyczaj ten prawdopodobnie 
przeniesiony zostały przez p. Romana 
Drożdża z terenu S traży  Ogniowej 
znanej nam  z częstych poczęstunków 
za jego panow ania w Straży.

Doszła nas również wiadomość j a ­
ko by OTO i KR. 
w yraziło chęć zorgauizew ania p rak  ty 

cznego ogródka w Grodźcu,

Z Z A W IE R C IA .

(z) ŚW IĘTY FLORIAN. Tegoroczny  
dzień św F loriana uncj -owe straże po 
ż&rne obchodzą w dniu dzisiejszym . O go  
dżin ie 10 rano straże wezmą udział w na 
Lożeństwie, po czym przeć władzam i od 
będzie się  defilada obok rt m izy m iejsk iej 
straży pożarnej przy ul. P ierackiego.

(z) RODZINA PO LICY JN A . W tych  
dniach pod prze w.odn ret w ?m i-odkom. l i .  
C yw ińskiego, kierow nika iuiojscowęgo ko 
roisariatu p o licji odbyło sją walno óoro. 
azne zebranie członków st-o warzy i -nia.
pow iatow ego ,,Kci,lzina Policyjna" . Na 
zebraniu tym  dokonano wyboru nowego  
zarządu, uchwalono p iel im marz budż°to 
ary oraz om owiono cały szereg ważnych  
spraw organ izacyjn icb  Do zarządu w y ­
brane zostały panie; J. Baryłow a, N a:«- 
lla  D ejow a, H elena Chwatkowska, -J. 
Dziukowa, M. N.ieszpalirowa i A. W ój. 
cicka. Komis.:* rewizyjna pp : Pulaniko  
wa, R Waehalr-wa i E- 1 >iagv*zowa De 
legatką na w alne zgrom adzanie okrągu- 
w K ielcach w ybrana została p. P u lan i-  
kowa.

Antoni Marczyński

Artystka i gajowy
Powieść rimowa

57)
Pow róciw szy do hotelu, zapytał 

Maciek, czy coś do niego nie przyszło, 
bowiem spodziewał się już od K asi 
odpowiedzi na swój list, w ysłany 
onegdaj.

— Nic nie m a dla pana — odparł 
portier.

Przybywszy do sAvojego p o k o j u ,  
Avyeiągnąl M aciek otrzym any od Still 
A v a s se r a  egzem plarz „H am leta", od­
s z u k a ł  piątą s c e n ę  p i e r w s z e g o  aktu, 
przew ertow ał kilko k a r t e k  i z r o b i ło  
m u s i ę  b a r d z o  gorąco. Owa scena ii 
czyła siedm bitych stron  tekstu! Na 
t. zav. „kw estie" r o l i  królewicza Hąm  
le ta  przypadało z tego n a j w y ż e j  dwie 
s t r o n y ,  lecz naiA vny M aciek A v y k o m -  
binował sobie m y l n i e ,  że m usi u m i e *  
na  pamięć, ja k  p a c i e r z  caluśk.e 
s i e d e m  stronic.

p l i w i e  ł a t w i e j  j e s t  z a p a m i ę t a ć  u t w ó r  
p o e t y c k i  p i s a n y  z w y c z a j n y m  A v io i- 
s z e m ,  n i ż  A v ie r sz e m  b i a ł y m ,  c z y l i  mia-
rowym ; rym y Avbijają się av p a m ięć
ta k  g ł ę b o k o ,  ż e  p a m ię ta  jo cz łe k  cały­
m i la tam i, g d y  i n n e  Avyrazy Aviersza 
p o k ie łb a s iły  s ię  ju ż  daA vno.

Po dwóch godzinach bezmyślnego

— J a k  nam w szkole wierszyk za- 
daAvali, to najwyżej po dziesięć linr- 
jek, a tu odrazu tyle stron — west­
chnął i zabrał się do nauki. — Co, do 
najjaśniejszej! To niby wiersz, a nie 
wiersz — stAvierdzil po przeczytaniu 
pierwszej stronicy.

Pogorszyło to sytuacje, bo niew at-

w kuw ania Maciek zasnął nie Aviedząi\ 
jak , ani kiedy i obudził's ię  nazaju trz  
o p ią te j rano. Nie spostrzegł książki; 
k tóra A cyślizgn ęla  m u się z rąk a v  cza­
sie snu i leżała teraz na  dyw aniku, do  
połowy zakry ta  frędzlą kanapy, nie 
przypom niał sobie, że ma dzisiaj „od­
staw iać" H am leta, że umie zaledwie 
czw artą część ..zadanej lekcji" i po­
wlókł się do łóżka.

— Ja k  to się stało, że zasnąłem  av 
ubraniu? — nie mógł się temu dosyć 
nadziwić. — Psiakrew , av moim no­
wym ubraniu?!

Rozebrał się „wjechał* pod kołdrę 
z przyjem nością i zasnął zaraz. Niebo 
było dzisiaj zachm urzone od świtu, 
zanosiło się na deszcz, a przy  tak ie j 
pogodzie śpi człek najlep iej. Zwła­
szcza rano.

W achser, p rze jęty  sw oją nową ro­

k tó ry  tali bardzo przydałby  się wśród 
licznych drobnych gospodarzy tut.ej 
szych, n iestety Zarząd K ółka Rolni­
czego uznał za w łaściwe nie szerzyć 
ku ltu ry  rolniczej, odm aw iając propo­
zycji OTO i KR- gdyż ogródek taki 
ich zdaniem, nie je s t potrzebny.

Trudno eopraAvda wymagać od ko 
wala i maszynisty znajomości /agad  
nień rolniczych.

Ogromnie dziAvnym się wydaje 
gdy Zarząd Kółka Rolniczego usiłuje 
wmÓAvić a v  opinię publiczną, że Kółko 
jest regulatorem  cen a v  G rodźcu a rty  
kułÓAv takich jak  papa, sieczka, sól 
potasoAva i ir:ne. Ładnie by Grodziec 
AYyglądał gdyby Kółko Rolnicze na 
czele z Jędrusik iem  i Drożdżem Roma 
nem było istotnie regulatorem  cen.

Oto pokrótce scharakteryzow ana 
została działalność panów członków. 
Zarządu Kółka Rolniczego, którym  
się A v y d a je , że

Kółko Rolnicze jest ich własnym  
podwórkiem.

W ięc będziemy nietyłko p rzery ­
wać śpiączkę rozm aitym  działaczom 
ale niem iłosiernie tępić i w yryw ać z 
korzeniami jak  chw ast zanieczyszcza _• 
jący niwę społeczną, ham ujący włość: 
Avy rozAvoj wszelkich prac a v  poszczę 
gólnych organizacjach społecznych.

GRODŻCZANTN.

z e  s p o u t p
Mecze piDarskie

W ZAGŁĘBIU.
W dniu dzisiejszym  od! >.;dą się dalsze 

sy ot ba ni a o m istrzostwo piłkarskie Zagfę 
hi a.

O m istrzostwo A klasy grać będą*.
Lryniea- — Hakoach, agh h ian k a  — CK S.,
U nia — S oivay, P łom ień -  Sarm aci
aK S . —- Zagłębie.
O m istrzostw o B k la sy : Saturn — Strze 

letk i, Dąbrowa — Orzeł, Sokół — Cynków  
nia. Cyklon — Tar, Zew — Zw. S trzelec­
ki, Czarni -— Sosnowiec, M akkabi - Kazi 
m ierz

O m istrzostw o C klasy: Strzelec 
Mars, Gwiazda. — N ordia Ś m igiy  —
Gwiazda, Strzelecki —- V ictoria. K lu b y  
w ym ienione na piorwsz; m miejscu, rą 
gospodarzam i zawodów.

Mecze tenisowe
W SOSNOM f II

W  dniu dzisiejszym  o godz. 9 rano na 
w łasnych  kortach sosnowiecka U nia ro 
zegra mecz tenisow y z Pogonią kato.v-

• ••> -. -. w.) A k 1:: s te s k ie w  o k re g r

lą (dotychczas był zaAvsze trzecim, a 
w najlepszym  razie drugim  p o m o c n i ­
kiem reżysera), przybył do ate lier 
punk tualn ie  o dzieAviąte.j rano i 
stA vierdzil ,  że jeszcze nikogo tu  nie 
nia. Zaczął więc telefonować n a wszy­
stk ie  's trony , a między innymi tło 
M aćka, to  jest do hotelu, w którym  
M a c ie k  zamieszkał po sAvoim przy je ź ­
dzić do W arszawy. Odezwał sic p u- 
tie r  i pomiędzy nim a Wachę erem
wyAYiązai się n as tęp u ją cy  dialog: 

  % kim lAfin jivrav mówić!pan zyczy mowie f
— Z polskim K lorkiem  Gejbłem ' 

— odparł z naciskiem Wachsor-
— Z jakim  F lorkiem !
— Z Klorkiem Gejbłem, pow ta­

rzam, z K lorkiem , a nie chlorkiem 1
— Gejbel, zaraz zobaczę. — (Po 

c h w il i ) -  — J a k  s ię  pisze nazwisko 
tego pana?

— Gic. jak : gotówka. A, jak : a te ­
lier. Be, jak : bankruct... tfu! jak : bi- 
Ja n s , chciałem rzec. El, -ak: Łasky. 
pan  Avie? Ten dy rek to r Lasky z Pa- 
ram au łn t Pikczers. E, jak:... j a k . .. 
ju ż  mam! E, jak : „E rotikon". P an  
w idział tego film u? Doskonały! D ru­
gi film, ta  cholernie nudna „Ekstaza", 
to się mu A veale  nie udał, ale „E ro ti­
kon" był pierAvsza klasa.

— Co m nie jak ieś tam  film y oh 
chodzą.-. W ięc: Gable, a  sie G ejleł, 
jak  pan mówił na początku. Ałe u nas 
ani Gejbla, ani Gablego nie ma av ho ­
telu.

— W iem, ż e  n i e  ma. On j e s t  t y t k o  
so b ie A v to r e m  s ta A v n e g o  K lo rka  Gejbla, 
a  n a z y w a  s i ę :  M ak Luppo.

— Ja k , Mak?
— M ak, ale p isany  przez Ce... Ce,

RADIO
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI.

N ielzie la  9 m aja  
800 S y g n a ł czasu. 8.03 A udycja dla  

wsi. 8.50 Dziennik poranny. 9.00 Nabożeń 
?t\vo. 10.30 P ły ty . 11.57 S ygn a ł czasu. T2.05 
Poranek m uzyczny. 13.00 Przegląd tea- 
•alńy. 14.00 Reportaż z życia. 14.30 Kape 
la  ludow a. 15.30 A udycja dla wsi. 18.09 
P ły ty . 16.25 Teatr W yobraźni. 17.06 Pod- 

wteczorek przy m ikrofonie 17.35 Fogadan  
ka aktualna. 19.00 Szkic literacki. 19.15 
Program  na jutro. 19.20 P ły ty . 20.20
W iadom ości sportowe. 2040 Przegląd  poli 
tyczny 20.50 Dziennik w ieczorny 21.09 N a  
zielonej trawce. 22.09 M uzyka rozrywko­
wa. 23.00 Program y lokalne.

KATOW ICE.
N iedziela 9 m aia  

6.00 S ygn ał czasu 6.03 P łyty . 92! IV ga
daiika. 8 55 K oncert życzeń. 13.00 Co s ły ­
chać na Śląsku 16. P ły ty  16.15 Pożyteczny
wypoczynek. 19 15 K oneirt. 19.45 Program  
na jutra. 19.50 Ździebko »r<.\v.T żdzi u ko 
śpiewki. 20.55 W iadom ości sportowe.

PROGR A M O G OLN O i *0 LSKI 
Poniedziałek, 10 m aja.

6.30 P ieśń „K iedy ranne w stają zorze* 
6.33 G im nastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 7 (JO 
Dziennik poranny. 7.10 Parę inform acyj 
7ja  A udycja dla poborowych. 8.00 Auuy- 
e;,a dla szkól. 11-30 A udycja dla szkól. 
11.57 S ygn ał czasu i hejnał. 12.03 W ileń­
ska o r k .P .  R- 12.40 Dziennik południowy 
12.50 Skrzynka rolnicza. 13.00 Przerwa- 
14S0 W esoła audycja dla dzieci. 15.00 Wij) 
d(>mości gospodi-ezao. 15.15 P ły ty . 15.55
A udycją d la'dzieci. 16.15 Skrzynka jązyko 
wa. 16 30 K w artet salonow y. 17.00 Odczyt,
17.15 Koncert. 17.50 Pogadanek nktual 
n a .  18.10 W iadom ości sportowe. 18.20 I ł y  
ty. 18.43 Program  na jutro. 18 50 Pogadali 
ka 19.00 A udycja żołnierska. 19.50 Koncert 
orkiestry. 20.15 R eeita fortepianow y 2C.4» 
D ziennik w ieczorny. 20 55 Pogadanka a». 
tanina. 21.60 M aty Eyoli. 22.00 Koncert 
wieczorny. 23.60 Program y lokalne.

tenisow ego. Zawody zapow iadają s> c le . 
kinvie.

N a korkach „Sokola w Sosnowcu Ma- 
kabi rozegra m ecz o m istrzostw o B kla- 
sv- Śl. okręgu ten isow ego z drużyną Ot-
Mysłowice

konne
W KATO W ICACH.

Wyścigi
Dziś w piątym  dniu sezonu w yści­

gów konnych z totalizatorem  w Katowi- 
uacli na torze w BrynOAvie rozegranych  
zw ia n ie  sześć gonitw  — jedna z przeszko 
darni o nagrodą 1.560 zł. Jedna z ptolam i 
o t u z  c z te ry  p ł a s k i e  z  ty c h  jedna sprzedaż 
na, po której koń zwycięzca będzie sprzc 
dawany na torze z licytacji. Zgłoszenia  
kom do gonitw  w ypadiy, dobre — Po 7 
do 13 koni. Początek gouitAv o godz. 15.30 
— bez wzglądu na pogodą

Tow arzystw o w yścigów  uruchom iło  
specjalny autobus, k lm y kursuje ze bo- 
snowca w  każdy dzień w yścig. Przejazd  
autobusom tam  i z powrotem, wraz zo 
wstępem  na I m iejice kosztuje 2.50 zł., au 
toDus podjeżdża pod sam tor w yścigow y. 
Odjazd autobusu ze Sosnowca o godz. 
14 *:0 z dworca autobusów .-go (ohfc siaoji 
kolejow ej).

Niechże in n ie  p a n  p o ł ą c z y  z n im  z 
Lupo...

-—Lub co! Komu p an  znów grozili
— Nie „lub co", tylko Lupo, L u p ­

p o !  El, j a k :  loteria klasowa; znów 
p s i a k r u s z  n ic  nie w y g r a ł e m . -  U, j u k .. .  
j a k . . .  to j e s t  n a j g o r s z a  litera! Ju ż  
wolę Y, bo mÓA\rię :  Y, j a k :  ym ynyny, 
lecz z n a j d ź  tu  coś n a  U-..

— U trapienie ludzkie z tym  n u ­
dziarzem  — w arknął potier do swego 
jjomocnika, a AYachser krzyknął z. ra­
dością:

—  O ,  A v i d z i  pan! U, jak : u trap ie ­
nie ludzkie. Pe, jak : plenery Drugie
Fe, jak : „parle mła lam ur". P an  s ły ­
szał, jak  to Lis jen  Dułaje śpiewa?
Człowiek się wzrusza, łka szlocha i... 

Panie, bo Avyskoczę ze skóry!
J a k  się on nazywa?

— Kto, ja? W achser, pierwszy 
asysten t m istrza  Odorono, pierwszy^- 
W achser! W u, jak : W  m aleńkiej ci­
chej te j kawiarence...

i— Nie pan, nie pan, tylko ten 
gość, z którym  pan  chce mówić.

J -  No, Mak Luppo, ile razy  mam
pow tarzać?

— Żadnego Luppo u nas me m a i...
— Ja k to  nie ma! Onegdaj cam 

byłem u niego w pokoju.
— W naszym  hotelu?
— A aa- czyim miałem być? To po- 

p rostu  A A -styd, hańba, zakał d la Avasze- 
go hotelu, że nie w iecie,^ 'ż  najgłoś­
niejszy polski gw iazdor filmowy sia 
nazyw a Mak, pisane przez Ce, Luppo 
i m ieszka u w as pod numerem dAVie- 
ście czy...

d. c- n.
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uśw iesiczenie o licytacji
W, myśl § 83 Itezp. U a /ly  M inistrów  •/. 

dnia 25.VI. l% 2  r. o postępow aniu egze­
kucyjnym  W ładz Skarbowych (Dz. I i. E . 
P  Nr. 62 poz. 580) I  Urząd Skarbowy w 
Sosnowcu podaje du ogólnej wiadomo­
ści, że dnia 10 m aja 195/ r . o godz. 10-ej 
rano w l.szy m  term in ie  lub dn ia  10 m a­
ja o godz. 10-ej rano, jako w li-g im  te r ­
m inie w lokalu K opalni Wc.gia Kamień 
nogo „H elena" w Niwce, celem uregu lo ­
w ania zaległych należności W ydziału Po 
wiatowogo w Będzinie, należnych od Ko 
Palni W ęgla „H e le n a t w Njwce,. odbę­
dzie się sprzedaż z licytacji, niżej w.y;i,i< 
tiioiiycb ruchom ości:

1) 40 tónn węglu drobnego na ram pie 
zl. 400. 2) 20 tonu węgla grubego na ram . 
nie zł. 200. Z) MW m etrów  bali s zet n e n ­
ii yeti Eosnof.yycta d łu g , okoYo 5 rat ( 
zł. 5000. 4) 50 m etrów desek sosu. di. 3.5 
nitr. zł 1.500.

D nia  13 m a ja  1067 r. o godz. 10-oj r a ­
no jako  w pierw szym  term inie , i ul, dnia 
10 m a ja  1S37 r. o godz. I l-e j rano, .jako 
w d rug im  term inie  w f-tnie j .  Św ierczyń 
ski i S. Adamczyk ip . z o. o. w Sosuów 
en p rzy  ul. W ysokiej Nr. 46:

1) frezarka  do tran sm is ji zł. 250, 2) pi. 
la  tarczow a zł. '206 3) borm aszyna do
l ranam i «?ji zł. 200, 4) banzega żciaziia zl. 
200. 5) tokarn ia  drzew na zl. s0. 6) p rzy ­
rząd do ostrzen ia zł. 120, 7) h eb la rk a  wal 
cowa zł. 1.200. 8) 11 w arsztatów  sto la r 
skich zł. 510. 9) 2 -• Łoliki i 2 szafy zl. 00. 
10 banzega n a  drzew nym  postum encie 
z? .300.

D nia  10 m aja  l!?'i7 r. o godz. 10-ej r a ­
no. jako  w I-?zyai term in ie  In 1. 13 m aja  
o godz. l l . e j  rano, jako  w 2-gim  te rm i­
nie w firm ie  Józefu t K ruszy Arki w So­
snowcu przy ul. Swobodnej 12:

1) pom pa kopaln iana  - w irnikow a ś re ­
dnica 175 mm. zł. 800. 2) pom pa trz eb 
w irn ikow a n a  płycie zł. 120. 3) ksztalki 
żołno -  wodne 80(1 kg. zl. 400. 4) klozety 
fa jansow e 11 szt. zi. 826. 5) klam ki mo_ 
siężne 44 p a ry  zł 44. 0) klam ki żelazne 
344 p a ry  zl. 145. 71 cy linder żeliwny
zł. 140. 8) drzwiczki żelazne do pieców 48

N aczeln ik  Urzędu (UIIAM OW SKI)

K f n c - t e a t r  „ € D € N “
Najpotężniejszy film sensacyjny 

sezonu 1937-58

CZARNY ORZEŁ
w roi. gl. R. LEVINGrSTON, 

.W ILIA M  DESM OND.

Początek I seansu o godz. 17.30, 
w niedziele i święta o £• 15.39.

R e k l a m u j  s i ę
ty lko  w
„ E x p r e s i e  Z a g ł ę b i a 4
n aj p o c z y tn ie j s z y m  p i śm ie  
w ojew ództw a k ie leck iego

Sygnał ura 107/57.

O b  w i e ?  z e z e m  e
O LICYTACJI NIERUCHOM OŚCI.
K om ornik Sądu Grodzkiego w D ąbro­

wie Górniczej, I-go rew iru  S tefan  A lchi- 
inowiez, m ający kancelarię w Dąbrow ie 
Górniczoj, ul. «s.«o M aja  N r. 4 n,a potł- 
s  tawie a rt. 676 i 6711 k. p. «. porta je  do 
publicznej wiadomo-ci, że (Ima 11 czerw ­
cu 1937 r. o goiiz. 19-tj w Sądzie Grodz­
kim  w Dąbrow ie Górniczej ul Kościusz 
k i N r. 31 odbędzie się sprzedaż w 1-ym 
te im iu te  w drodze publicznego p rze ta r­
gu należącej do dłużnika S tefana i J o .  
zety małż. Łusickicb nkruehojność nie- 
hipotekow aua, położona we wsi P orąbką 
gm iny Olkusko - Siew ierskiej oznaczona 
ar. 80 tabeli nadawczej wsi Porąbka, koi. 
Za wodzie o pow ierzchni ca  200 prętów  
placu, dom m urow any dw upiętrow y, dom 
parterow y  m urow any, szopa, pięć komu 
rek, dw a ustępy, drzewek owocowych ca 
50 m tr. *zi., p ark an  drew niany  ca %  ni, 
dl. ściśle wg. pro tokułu  opisu i o> za cowa 
n ia  z da. 30.8. 34 w spr. K m  1602/34.

Nieruchom ość oszacowana została  na 
sumą zł. 10.000, cena zaś w yw ołania w y- 
nosi zł. 7.500.

P rzystępu jący  do p rze ta rg u  obow iązą. 
uy foist złożyć rękojm ię w wymkorói 
zł. 1 CG>.

Rękojmię należy złożyć w goiowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych  
bądź książeczkach wkładkowych instylu-  
e y i  w których wolno umieszczać fundu­
sz* m ałoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech -zw ar­
tych części ceny giełdowej.

P rzy  licytacji będą zachowane ustaw o­
we w arunki licytacyjne, o ile dodatko­
wym publicznym obwieszczeniem nie bę­
dą podane w arunki odmienne.

P raw a osób trzecich nie będą przeszko 
dą do licytacji i przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy btz zaslrzezcń, jeżeli 
osoby te pt zen rozpoczęciem przetargu  
me złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchom ości lub jej części 
od egzekucji i  że uzyskały postanowienie 
właściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. .

W ciągu ostatn ich  dwuch tygodni przed 
lic y ta c ją  wolno oglądać nieruchom ość W 
dni powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, 
a k ta  zaś postępow ania egzekucyjnego 
można, przeglądać w sądzie grodzkim  w 
Dąbrowie Górniczej przy ul Kościuszki 
N r. 31, sala Wydz. cyw ilny. _

K om ornik 
STEFA N  A LĆIH M O W IGZ.

.DhIm 26 kw ietn ia 1987

Zakład artystyczno-rzeźbiarski 
i kamlensarsKi

JANAZAGÓRSK iEgg
 .....   * iiiw i m
Sosu św iec, u lica A leja 8, — Telefon 62248

W Y K O N Y W A :
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bą 
dowiane z piaskowoa, marmuru i gran i­
tu oraz sztucznych kamieni, roboty be­
tonowe i mozajkowe t. j. schody, słupy  
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty  
trotuarowe, m urowanie grobów i t. p 
W ykonanie solidne i dogodne warunki 

— plateuśei. —

---------- rK lSO A G Ł E B IE  I
Dramat wielkich serc i namiętn ?śei na He okropnej wojny pod tyt.:

Droga do sławy
PRĘDKICH MARCH, WARNER BAXTER, LIONEL BARRYMO­

RE I JU N E LANG.
Teat film nietylko się ogląda — ten film się przeżyw®. 

Początek 17.30.

KINO „PALACE”
lłM S  ! DZIS I
Dla wszystkich, którzy chi ą prawda iwie wesoło spędzić czas i zapo­
mnieć o codziennych troskach! Arcyzabawrut, szampańska

komedia wiedeńska pod t y t :

99 K O N F E T T I”
, W roi. gł.: asy humoru
U -D ŚLĘZAK, FRIEDL CZEP \  I HANS MOSER. 
pu. ^ K R O T C E  W IE L K A  P R E M IE R A  „DROGA DO R lO " *  

—- Ul łll,slru jt^y walką fiolicji z handlem żywym towarem.

J E L E Ń
S C H IC H T

c zy s te  i s k u t e c z n e  aż  
do o s ta tn ieg o  kawałka

ojiia;Z A R Z A I )  M IEJSK I W C Z E L A D / a

K  O  N  K  U  * -
na stanowisko miejskiego inżyniera architekta Kierownika Działu Dro

ne.j, c) Wiek —_ nieprzekroezono 4G lat. I)o podania dołączyć należy 
J) Dyplom. 2) Świadectwo znajomo ści. 7) Dokładny życiorys z poda- 
zacyjnych, 3) Śwb.dec1\yo odbyte| praktyki w  administracji samorzą­
dowej lub państwowej. 1) Świadect wo urodzenia. 5) Świadectwo obywa 
telstwa. 6) Świadectwo niekaralni' ści. 7) Dokładny życiirys z poda­
niem referencji. 8) Odpisy świadect w poprzednich zajęć. Podania wraz 
z odpisami świadectw należy nads\ lać do Zarządu Miejskiego w termi 
nie do dni a 25 mają 1937 r. Posada do objęcia od dnia 1. VI. 1937 r . 
Stabilizac ja nastąpić meże po o-cio miesięcznym okresie próbnym. —

BI RMTSTRZ: ( - )  II. PRUDNICKI

W yciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI
Każde Twe życzenie

C E N T R A L A  Sosnowiec 
M A S Z Y N  W arszaw sk a  1

poloia najtaniej MASZYNY DO SZY­
CIA pisania, R O W ER Y  i cięści. Rfo

Mechaniczny warsztat. ‘D U
Nauka maszynopisania

HURTOWNIA MANUFAKTURY H Unger
poleru p i cenach konkurencyjnych towary wetniaae, półwetniane, baweluia- 
n e  f r :-k i. płótna różnych gatunków, jedwabie, chodniki, chustki, kołdry, sienniki i to.

itĘDZIN, 
ul. Sąetewakiego 21 71-811

7 1 -5 4 0

JŁ ^ 5 * 3 1 do szycia gwarantowane haftują, cerują 
I | g | i  „O m ega” 150 zł. „Rast & Gassera" 160 zl.

^ M 1* JL now e dam skie, m ęskie cylindrowa, lewo-
aw iią l A g C e l% n  ramienna, mereżkarka, dziurkarka, okrętko wa, 

' czółenkow a 40 zł.
O O E R B E R O ,  Sflsaa*iec, 3 Mm 11a/2B w padwóoy_
Rysftwnta piisawnla

„HAFTA14
S8SN8WIEC, Mg)achowskit(|a 2 c

W ykonuje: hafty ręeznc i m aszy­
nowe, ruereżki, p lisow anie, endlo- 
wanie, dziurki, tam tu raeję i t. p. 
U w aga: Szablony do haftu  w

w ielkim  wyborze.

6 - 29-83
S k ła d  A p t e c z n y  Poleca najtaniaj artykuły apteczne, p«r

r v  *  r r t . K j n  futruryjne, fryzjersk ie, dom owego ^o- _  . _
L / A i N C -  Z  J i i - K  zpodarstw a oraz gw arantow any Krem od / - I D ' / O

RaiiTin « i . i» » i .nu. . i r i .R.  TA plam. pryszczy. W aga ołodowp
!:.? * "A l łC n O W ik ltp  o4 bezp ła tnie.

Szkła Zeiss Punk tai i szkła „  uaanłskAwe
z octu/Igi*,ui imiem widzenia na 
r 'e i ik) czytacie. Sozpłatna i facho­

wa damonstracia tylko w firmie

„ O K U L A m U M "
w Stu naw cu vis a vis dweiea

6 - 12-48

OAtóary heiaiawu* dta ciM»ak*w Uht*»i«M i»i hpoiacanaj i pracowników P* k. P. 
(Tki“  rv «tonecHie w dużym wyborze. i  więc okulary  kupuj u fachowca,

u  handlarza — O ku lary  począwszy od 2 zl. 50 gr._________
ą n<«

Kino ..RIALT0”, Warszawska 18
DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!

Monumentalne arcydzieło reżyserii genialnego FRANKA LI .CA DA pt-

Czarownica z Salem
.Wspaniale sceny dramatyczne. Romans zbiega politycznego. Uig.udy 
czne sceny zbiorowe. Masowy ohlęd tłumu. W roli głównej;

Claudette Colbert, Fred Mac Murray
Pocz. seansu o 3.00. W dni pnwszed nie o godzinie 5.30. '



SZANOWNE OOSPODYNłE!
BEZ WYSIŁKU UZYSKACIE ŚNIE­
ŻNOBIAŁĄ BIELIZNĘ, UŻYWAJĄC 
Z A W SZE SA MO PIO R Ą C E  G O  

PROSZKU

PROSZEK A L B O R I L JEST NIEDOŚCI- 
GNIONY W SWEJ J A K O Ś C I ,  PIERZE, 
BIELI I O S Z C Z Ę D Z A  BI ELI ZNĘ.

Wsźne dla Sosnowca I okolicy
Zaszczytnie znany w całej Pclsce spe­

c ja lis ta  z d ługoletn ią  p rak ty k ą
M. TIULEM AN

z K rakow a, ulica Szlak nr. 39 wyna- 
lazca nowego system u opatentow anych 
bandaży, stosujący je  * najlepszym  i 
na jradykain iejszym  skutkiem  na  róż­
nego rodzaju  najniebezpieczniejsze i 
najzastarzalsze

PRZEPUKLINY
(rup tu ry ) u Pań, Panów  i dzieci ze 
zlec. lek. naw et w w ypadkach, gdzie 
różnego system u bandaże nie pomo­
gły  przyjeżdża do Sosnowca i będzie 
przyjm ow ał w „H otelu C entralnym “ 
ul. 3-go M ai a 11 od 18—21 maja. br. 
włącznie, od 2.30—5 popol., w K atow i-' 
each „Hotel Savoy'* ul. M ariacka 4—16 
od 11 — 15 m aja br. włącznie, od godz 
2—5 popoj.

Żądajcie prospektów bezpłatnie z 
Krakow u!

DROBNE (MOSIEM
B a w f a H B H H H B m  wemaamm

SA U K A  I W Y C H O W A N IE

KON CESJO N O W A N E kursy i '-an ia  na 
m aszynach czynne codziennie. W pisy i 
in form acje w księgarn i „Polonia* Sosno 
wiec, H ale „Rozwoju1*. Tel. 6-15.36.

LOKALE
PO K Ó J um eblow any do w ynajęcia w 
śródm ieściu Sosnowca. Wiadomość tele-
fon 61490. __________ _________
DO w ynajęcia w gm achu P . Z. Z P. P. 
i  H. Rz. P . w Sosnowcu, ul S ienkiew i­
cza N r. 17-a od zaraz 8 pokoje z kuchnią 
z wszelkim i wygodam i n a  I I  piętrze. — 
Wiadomość codziennie na m iejsca w go 
dżinach od 18 do 2(1 iuli teł. 6-13-02 
K o m f o r t o w e  nheszkania, sklepy, w 
nowym domu do w ynajęcia. Sosnowiec,
8 go M aja 31.___________________________
1)0 wynajęcia sklep rzeźniczy oraz mi© 
szkanie 2-izhowe, punkt bez konkurencji 
Wiadomość w adm inistracji.

P O SA D Y  I P R A C E  

FORMIERZY SPECJALISTÓW  D« 
ODLEW NI STALI PRZYJM IE DO 
PRACY HUTA W ZAGŁĘBIU D Ą ­
BROW SKIM . ZGŁOSZENIA 7, pti- 
DANIEM  ADRESU KIEROWAĆ 
DO A D M IN ISTR AC JI PISM A PfiO 
„FORMIERZ“
POTRZEBNY ondu iato r iuo p racoyn ik  
męski na stałe Grodziec, Legionów 10 
F R Y Z JE R K A  do żelazkowej i uczenica 
potrzebne zaraz Sosnowiec, M odrzejew­
ska 1 „U nitas**.__________________________
POTRZEBA dwuch czeladników szew­
skich i podręczniaka. Sosnowiec, M ała-
'•iiowskiego 32. K aczm arczyk.__________
PO TRZEBN I zdolni fryz je r, fryzjerka.
Pogoń. Sucha 24 obok bloków. P y tlik .__
POTRZEBNA dziewczyna do posługi 
najchętn iej z praniem . III. Rudna 50, IT 
piętro
W YMOW NE panie mogą zarobić dzien­
nie 8—10 zł. w' handiu. W arunek wiek 
dojrzały. Zgłoszenia z dowodami ponie­
działek 10 — 13 Sosnowiec, Piłsudskiego 
14-a  m. 6___  _
OD LEW N IK  specjalista  na  odlewy lano 
ku te  (teinpergus) przy jm je fa „Vulcan** 
Poznań, ul. W arszaw ska 39 
POTRZEBNA Panienka do pomocy w re 
srauracji. Dąbrowa Gorn, Sobie-kiego 1, 
Czernicki.
POTRZEBNA zdolna ‘•klopowa, Sosno- 

W arszawska 14. .T J fo ,s .
’• *''J7 K A N IE trzypokojowe — dwupo- 
koiowe, pokój z kuchnia — kaw alerski z 
wygodami, Sosnowiec, P ro sta  12. 
FR Y Z JE R K A  męsko .  dam ska poszuku­
je  pracy. Zgłoszenia do adm in istrac ji 
nod -W odna**. _
POTRZEBNY' pracow nik (pracownica) 
fryzjersk i zaraz, w arunki do umowy. Pr 
dżin. Sauczek.

POTREBNA dziewczyna. Sos no w icc, 
P iłsudskiego 53, P iw iarn ia .
POTRZEBNY czeladnik szewski Sosno 
wiec, Dębowa 35. B arańsk i 
F R Y Z JE R K Ę  siłę  pierw szorzędną wyko 
nująeą trw ałą , wodną, m anicure i żelaz- 
kową ondulację przyjm ie zaraz na -talu 
P en sja  gw arantow ana. Zgłoszenia: „£ x - 
pres Zagięba** w Dąbro i ię pod „Solidna** 
UCZCIW A, in te lig en tn a  i obowiązkojwa 
gospodyni, poprowadzi gospodarstw o sa­
m otnej osobie, p racow ita wiek średni n a j 
chętniej u księdzu. A dresować proszę. 
Strzemieszyce, dworzec kolejowy, bufci 
S Bolesławska.

K U P N O  I  S P IlZ E D A Z

WAPNO
budowlane w bryłach, pierwszego gatua- 
ru , tłuste, o dużej w ydajności W apieu- 
niki „Brynica**, Czeladź. Telefon 62750. 
MASZYNY do pisania nowa, używane 
gw arantow ane - okazyjnie sprzedaje „Re 
mont“. K atowice, Dworcowa 18.

W A P * i O ~
z pieca H offm ąnow skiego w bryłach i 
lasow ane znane ze swej dobroci, poleca­
ją  Zakłady' -Wapienne Józef P a iu s iń ik i 
w Sosnowca, P ru sa  8. Tełef. 62267. 
RO W ERY  na w arunkach dogodnych 
sprzedaje firm a „Meteor** Sosnowice, 
W arszaw ska 6.
S K L E P  kol. -  spożywczy sprzedani,
punk t I klasy z. powodu wyjazdu. W in 
d.omośa adm in istrac ji „Expreeu“,
W APNO budowlane w bryłach i m iał

71.595.

Świece
do K om unii Sklep P. Kcdtona, Soi-no- 
wiec, M odrzejowska 50, H a le Rozy oj u. 
SPRZEDAM  dom nowy nie wykończony, 
przy  ul X o w o po goń s kie j . blisko 'ra inw a 
;u Sosnowiec, Będzińska 8 Tomasik. 
P IW IA R N IA  do sprzedania w dobrym  
punkcie. W iadomość w adm inistracji. 
DOM nowy do sprzedania na  ul. P iłsud- 
sudskiego. W iadom ość P iłsudskiego 15
m. 10 Ty ra ła . _______ ___________
O UDKA z tow arem  dobrze p rosperu jąca 
z powodu choroby do sprzedania Sosno 
w iec, Ciepła, Trela.
PLAC budow lany 30 prętów między u li­
cami S ienną i Kaczą, okazyjnie do sprzc 
dania. — W iadomość ul. D aleka m . 18 
łskłep). •________ _____
SZEŚĆ fo to g rafji do wszelkich legitym a 
cyj zł. 1 50 6 pocztówek do Kom unii £>w 
zł. 3.50. Fot. B racia  A ltm an, Sosnowiec, 
8 M aja Kr. 11.

Do Komunii 8 w.
Łańcuszki, m edaliki srebrne, złote w du 
żym wyborze n a jtan ie j. Jakubiusk i, So­
snowiec, M odrzejewska 39.

O k ^ z v ’ i v e
tanio m ożna nabyć piękno nowoczesne 
otom any, kozetki, tapczany oraz p rz y j­
m uję reperacje  i przeróbki. Zakład T ap i. 
cerski J . M alinowskiego, Sosnowice, Ma
n a e ka 7 ________________   . ,..______
D Z IA ŁK I BUDOW LANE o przestrzeni 
około 30 prętów  i wrięcej w Gołonogu kol. 
Zając N r. 21 w pobliżu kop „Flora**. Ce­
na od zł. 9.40 do 18.80 o rę t i l  m. kw. 50 gr 
— 1 zł.). W iadomość B ank Udziałowy Dą
browa Górn, teł. 68.02-2._____  •__
N IEBY W A ŁA  okazja dla sprzedającymi 
bieliznę i wierzchnią, odzież na targach! 
Związek P racy  O byw atelskiej K o tle t iv 
Milow.icaeh, K apliezna 7. p rzyjm uic za­
mówienia  z powierzonych i własnych ma 
terialów  na w ykonanie powyż zych przed 
miotów po cen och bardzo przystępnych.

K A U  E  T
Czesław Chodnikiewicz. sk!au kaDi i ar 
m atu ry  do p ieców. Sosnowiec. Smleeka 4 
SPRZEDAM  dom nowy niewykończony. 
6 nhikacyj D ąbrow ą Górnicza, Piwowa.
ra  11.  _________
MOTOCYKL m arki „A riel * na chodzie 
do sprzedania. W iadomość D ąbrow a Gór 
nicza. Okrzei 30 Buczyński.

Każdy w razie potrzeby m o­
że sam przygotować sobie 
posiłek, jeżeli posiad a------
Kuchenkę elektryczna,
która gotuje bez ognia, czy­
sto i szybko. — — — —

W okresie od 10 maja do 15 czerwca 
br. dodajemy do każdej zakupionej 
u nas kuchenki elektrycznej komplet 
garnków. Na okres lefni dla gotują­
cych na elektryczności znosimy II blok.

Elektrownia Okręgowa
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A

DVV A place 31—85 prętów przy K rólew ­
skiej z p lanam i zatw ierdzonym i na do­
m y e&ynszowe (mogą być udziałowe) 
sprzedam  lub przyjm ę w spólnika 25 lyfo. 
Info rm acji udziela gospodarz, M oniusz­
k i 2-a.
SPRZEDAM  dom iadny 18 ufcikacy.j, o-
gród -Wiadomość „Expres Zagłębia** Dą
b ró w a .__________________________ ______ _
FLANGE warzywne, kwiatowe oraz na; 
siona pierfwszcj żądnej jakośei n a jta n ie j 
kupisz. Będzin, B rzozow ieta 42. WT. Ju -
s z c z y k .______________  ’_____ __
S K L E P IK  do sprzedania. Piłsudskiego 
’Nr. 53. W iadomość .y filii P iekarni Lech 
DO sprzedania plac przy ulicy P ierackie 
go-. Zgłoszenia dc adm in istrac ji pod 
..Plac*'.________
SZAFY, kolntuary sklepowe praw ie no­
we sprzedam tauio. Sosnowiee, Żórawia 
4. H a rla k.____________.__________________
PLA C  40 prętów  dwufroniow y, ogrodzo. 
nv w ?iele-n sprzedam. W iadomość P ił­
sudskiego 59. K u liń ska.
SPRZEDAM  dobrze prosperującą budKę 
z powodu w yjazdu Sosnowiec, S ielic­
ka 28.

NASIONA
chem ikalia, karbolineum  sadownicze, 
P rzybory  pszczelarskie. 11. Barczyk, Bę­
dzin, K ołłą ta ja  1.___________ ___________

PIEG?
a my, wągry, pryszcze zgubisz ly lso

Kremem Meta
Źadać wszędzie.

Otornuy
nowoczesne, tapczany, m aterace, kozetki, 
fo tele klubowe, k anady jsk ie ,. sia tk i,' repe 
racje , odświeżanie mebli, ceny niskie, wa 
ru n k i dogodne.

Tannyk
Sosnowiec, ul. 1-g-p 5 i a ją, 14. Telefon 6-1.1 5 
R ESTA U R A C JA  do sprzedania. Sbsno-
w iec—Śródmieście, 1-gp M aja  1 4 . ______
RASOWY owczarek półroczny do sprze­
dania-, W iado-mcńć K aliska 5. ______
PIA N IN O , fortepian, jazzband okazyj­
nie sprzedam . Stroiciel B arenb la tt, Bę­
dzin K olią ta ja  30.______ _______________
SADY owocowe 12 niąrgów wydzierża. 
w ię,/Z głoszenia  W. Lew artow ski, Bę- 
cjiisz staeja, poczta Myszków 
KUŹNIA do w ynajęcia. Dąbrowa Góra.
o;. J aworowa, naprzeciw Nr. 55 ._______
OK A ZJA ! Bohrza prosperującą budkę z 
m ała ilością tow aru zaraz sprzedam t a ­
nio.’ D ąbrową, Legionów 53.____________
FO TELE klubowe, łóżko mosiężne, pia 
nino tanie, szafy z iuslrem , naiwiekczą 
rozm aitość w iowarze poleca B. Błot- 
njew ski. H andel M ebli Sosnowiec, 3.go 
M aja 7.

M AGLE ręczne i m otorowe do sprzeda^ 
nia. W ytw órnia  m ag li Sosnowiec, Fit*
sndskiegp 25. _
MOTOCYKL w dobrym  stan ie  naty ch ­
m iast sprzedam  za 240 zł. U l. W ron ia  10
MATRYMONIALNE

POZNAM wdówkę lub rozwódkę p rzy . 
s to jną  do la t 30. Zgłoszenia do „Exprestt 
Zagłębia'* możliwie z fotogi*., za których 
zwrot ręczę pod „Marzyciel “.
ZGUBIONE DOKUMENTY

ZAGUBIONO dowód osobisty M arianny  
M arjańsk ie j w ydany w- Zawierciu, k lo ry
uniew ażniam.____________  _ _ _ _ _
ZGUBIONO dwie karty  pobytu wydane 
przez starostw o będzińskie n a  im ię Hen 
ry k a  i M arii Sztyrc. Łaskaw y znalazca
zechce zwrócić do adm inistrac ji._________
JO S E K  ROZENBERG zgimił legnym n- 
cję Nr. 104. w ydaną przez szkołę pow. 
szechuą nr. 3 w Zawierciu.
JA N  W IECZO REK  zgubił książkę woj.
skową w ydaną przez PKCj . Miechów.__
JA K U B IE C  A LEK SA N D ER zgubił por 
tfel z dokum entam i. Znalazcę uprasza a 
zwrot. Sfi-nowiec, K uźnica 23.

ItOZNF,

Zakład pisczątkarski
Luci an Styblińsk i

Sosnowiec, 1 M aja 26 i M ałachow skie­
go 9. telef. 61882, w ykonuje pieczątki, 
szyldy em aliowane i t. p . _

H i@ rn ic z y ~  p r z y s i ę g ł y
Franciszek Szorsz, Dąbrowa, 3 M aja 15, 
w ykonuje pom iary gruntów , p lany,

ONDULACJĘ
trw a łą  wykonuje solidnie obok bloków
na Pogoni, ul. Sucha 24 P y t l i k . _____
USTROŃ Pensjonat „Wesoła** kierew nie 
two F inkelsteinow ej p rzy jm uje  zamówię 
n ia  na święta. Sosnowice, tel. 6-19.19. 
ZA W IA D A M IA M  P . I .  Odbiorców, ż< 
od dwuch miesięcy nie p racu ją  w moja) 
firm ie akw izytorzy: G m m an J a k u t .  B a t 
tel T.eon, Grzybowski W ładysław , Clnibo. 
ra  Czesław, wobec czego wszelkie zamó„- 
w ienia proszę kierować b r.pośrednitf 
pod moim adresem . H alina  Tyszko, Bę­
dzin P iłsudskiego 9. __ __  ___

Biura' pisania podań
do władz sądowych i adm inistracyjnych 
oraz przepisyw ać na maszvnie E. LWÓW 
SKIEGO, Sosnowiec, W arszawska 6, 1-e 
piętro, pisze do Sadu Grodzkiego pozwy 
z weksli, pożyczek, rachunku otw artego, 
w_ sprawach eksm isyjnych i innych 
TRW A ŁA  ondulacja z gw arancją  3 zł 
Zakład fryzjersk i H ala  Targow a, De- 
k ie rta  8.

D rukow ano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigm eit"  w W arszawie, St>. Akc.
Wydawca: Helena Monsio**ska, — Rid. naczelny; i\ Gwierk, — Druk- ..F spras l*'.aglębia‘‘ Sosnowiec, Teatralna 1-a. — Ren odp.: Tadeusz Lipski.
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Cierpliwość-wielka cnota chińczyków
Kobieta w Chinach—Jak się przyprawia wieprzowinę

iW Chinach uważa się Czy rzeczy 
Ba najważniejsze: uprzejmość towa­
rzyską, rodzinę i jedzenie Z uprzej­
mości składa się wizyty z uprzejmo­
ści podaje się gościowi i gospodarzo­
wi

odrazu dwie filiżanki herbaty. 
&aden z nich jednak nie v,,yp:ia uni 
jednego łyku. Filiżanki stoją, herbata 
rtygnic, a rozmowa idzie dalej Gdy­
by zaś obcy, który nie zna zwyczajów 
chińskich, wypił jeden łyk herbaty, ku 
jego wielkiemu zdziwieniu gospodarz 
powiedziałby mu natychmiast ..dowi­
dzenia" i odprowadziłby ge do drzwi.

Picie herbaty jest bowiem wrakiem, 
Że wizyta jest skończona. Byłoby do­
brze, gdyby i w innych krajach wpro­
wadzono ten zwyczaj! Jeżeli np. go­
spodyni domu w7 poniedziałek ma wiel 
kie pranie, a w niedzielę wieczó" meo 
ezekiwani goście siedzą do późnego 
wieczoru —
wystarczyłby łyk herbaty i musieliby 

zniknąć! •••
Nie jest to jeszcze powód, ażeby E- 

nropejki miały zazdrościć Chinkom. 
Chińska kobieta nie m a wcale łatwe­
go życia. Nie ma ona nic do prv/i :dze 
tria, mimo, że dosłownie. , nos; spod­
nie- Nowoczesne Chinki noszą już 
wprawdzie suknie, zdarza się to jed­
nak bardzo rzadko.

Strojem kobiety nadał są spodnie 
i do tego krótka kurtka z wyższym lub 
niższym kołnierzem. Im  Wyższy koł­
nierz, tym  elegantszy strój Zaznaczy­
łem już, że Chinki nie m ają nic dc- po­
wiedzenia w rodzinie. Nie jest to by­
najmniej frazes.

Gadatliwość kobiet w Chinach jest 
powodem do rozwodu. Tak samo zre­
sztą kłótliwość, zazdrość i nieposłu- 
Bzcństwi w stosunku do teściów. 
Pozatym do niedawna karano kobietę 
aa cudzołóstwo śmiercią przez udu­
szenie.

Chińczycy zwracają wielką uwagę 
aa jedzenie. Mają oni dwa główne po­
siłki w ciągu dnia: o godzone jedena­
stej przed południem i o godz. czwar­
tej po południu. Europejczyk, który 
«na chińskich służących, wie, że pra­
cują oni w dzień i w  nocy, że nie ma 
dla nich niedzieli, święta, ani żadnego 
odpoczynku. Jeżeli zadzwoni się jed­
nak na służącego chińskiego o godzi­
nie jedenastej lub o czwartej uio zja­
wi się on nigdy.
Chińczyk nie pozwala sobie przeszka­

dzać podczas jedzenia.
Na północy Chin głównym poży­

wieniem jest chleb, na południu za§ 
ryż. Ulubioną potraw ą mięsną jest wie 
przowina. Przyrządza ją  się według 
nastąpująeej recepty:

Na pół kilo żeberek wieprzowych 
i pół kg. mięsa wieprzowego bierze się 
małą filiżankę cukru, pół filiżanki so­
ku cytrynowego, pół filiżanki mąki, 
cztery łyżki tłuszczu. Pokro,; ri t na 
pasy mięso zanurza się w mące i cu­
krze. Następnie kładzie je cię na go rą­
cy tłuszcz, póki nie jest bronzoWe i na 
wpół przesmażone. Potem kładzie się 
mięso na płytę, do patelni zaś wlewa 
się sok cytrynowy i dosypuje się cu­
kru. Kiedy sos się gotuje, wrzuca się 
mięso, które powinno się powoi: w nim 
dusić. W  końcu dodaje >:ię jeszcze 
marchew, dynię, cebulę i imbir

Kto chce spróbować t , j  recepty, 
niechaj to robi na swToją odpowiedział 
ność.
Oprócz chińskiego podniebienia trze­
ba bowiem do tego mieć także chiński 

żołądek.
Jest dla nas rzeczą niezrozumiałą, 

że Chińczycy, żyjąc w nieznośnym kii 
macie, pracując niezwykle ciężko, p i ­
jąc mocne wino ryżowe i spożywając 
tak ciężkie potrawy, są ludźmi spokoj 
ttymi i zrównoważonymi. Możnnby po

wiedzieć, że cechuje ich cierpliwość 
anielska,
jest to jednak właśnie prawdziwa cier 

pliwość chińska.
W  jednym domu mieszka zwykle 

dwadzieścia do trzydziestu ludzi, a cza 
sami i więcej. Przytem  cały dom nie 
jest większy, niż europejskie mieszka­
nie trzypokojowe. Żyją tam rodzice, 
niezamężne córki, synowie ? zonami, 
dzieci synów i po większej części jesz ■ 
cze kilku biednych krewnych z żona­
mi i dziećmi... ale do klółir nigdy nie 
dochodzi. Dlaczego? Czy Cuińezyey są 
zgodliwsi niż inne narody czy P>ż mają 
oni lepsze nerwy??

Stara, piękna legenda chińska na j­
lepiej nam to wyjaśni

,W prowincji Kiangsi żył kiedyś 
mężczyzna o nazwisku Dżuńg W do­
mu jego mieszkało prócz n oiro jeszcze 
dziewięć pokoleń, przyezem żjcic  ro­
dzinne było tak idealne, że r  "zgłoś o 
mm doszedł aż do cesarza. 'Ytedy syn 
nieba odbył podróż do K iangs’ i wstą 
pił do chaty starego Dżunga

— Jakże to jest możliwe -— zapytał 
cesarz — że z wszystkim: tv n i  ludź­
mi żyjesz w przykładnej zgodzie?

Stary Dżung poprosił o kawałek 
papieru i napisał na nim s*o razy sło 
wo Y‘en, to znaczy, cierpliwość.

Zawsze można się czegoś nauczyć 
od obcych narodów. Nie m wi tu oczy­
wiście, być koniecznie spos'1 przyrzą 
dzania wieprzowiny...

NAJLICZNIEJSZA RODZINA AMERYKI.
Zdjęcie nasze przedstawia najli czniejszą niewątpliwie rodzinę ^lu­

nach Zjednoczonych Ameryki Północ nej, a może i na całym sw fecie a ńiia- 
nowicie pp. Johnson z Akeley z dzie-ćmi. Dzieci tych było 21. O s ie m m i* .  
cioro z tej liczby pozostaje przy życiu, ciesząc się jak najlepszym zdrowiem. 
Stary Johnson jest dumny ze swego potomstwa i stara sfę zapewnić swym 

licznym synom i córkom odpowiednie wychowanie.
■BifwniiPWHiiria rin̂ iTirT-TOUfirTrninim--iiirintiTifliMMiiiiii'iii iiwi,Mii — iii ninMunm
CZŁOWIEK PRZED SĄDEM.

Ambicja p. Chmurka

t o PRZEZIEBIENIU 
3RYPIEI KATARZE

Pani Ignaeowa Zendkowa umie 
pięknie opowiadać. Dla lego z zainte­
resowaniem posłuchaliśmy przed spra 
wą sądową jej opowieści, wysnutej 
do rozciekawionego ucha znajomej 
sklepikarki.

— Kochana pani, kobieta jezdeiu 
r ie  dzisiejsza i różne różnościc parnię 
tam na świecie. Jak  to Japończykj 
ruskiego wygrzali, chociaż małe są i 
robastwem się żywią. Jak  to za rniein 
ca cukru nic było i naród w ogonku 
za drewnianem chlebem stojał, ale że 
by rodzonej oblubienicy welon ze lba 
zedrzyć i morduchnę skuć na ciemny 
mahoń, o lakiem przejściu nie słyszą 
łam jak mnie tu pani żywą widzisz

— Żeby to jeszcze z tydzień po­
czekał !

— Ale gdzietam, pani kochana, 
przy tern ślubnem stole ją  wy kołował, 
ledwie, że goście trzy butelki skoń­
czyli, a on już hopki zaczął pokazy­
wać.

Najsampierw do teściowej się pizy 
czepił i gorącemy kam y się zalał, że 
schab niedopieczony i co kolegi jego 
Domyślą o tern calem gospodarstwie. 
Bogiem a praw dą, moja pani, rację 
miał, schab był cholerę wart.

Ale Dzieńdzialowa, jak to Dzień- 
działowa, jak nie wyskoczy z pyskiem 
jak nie zacznie go kształcić,

— Ach ty latku, powieda, lacluidoj 
dc z litości przez zimowe pomoc trąbi 
zupką karmiona, powieda To ty mnie 
tu będziesz nosem na leguralne dania 
kręcił, hrabiego strugał, a ja  ci portki 
nawet kupić musiałam, bo byś nie 
miał w czem do kościoła jechać. Sam

weion po 2 złote i 50 groszy za metr 
mnie kosztował.

—• No, a toten pan miody co?
— Zaraz paniusie poinformuje. — 

Trzeba znać Chmurka. Chłopak jest 
młody, ale honorowy strasznie. Jak  
to usłyszał, zaraz złapał noża ze stołu

— Święty Antoni — zarżnął ko­
bietę?!

— Nie. Wszystkie guziki sobie ob­
ciął, spodnie ściągnął. „Masz mama 
swoje portki" — krzyknął i z temy 
słowa my wrzucił spodnie w salaterkę 
z bigosem. Polem Walerce welon z 
włosów zerwał i lu go w buraczki.

Pannę młode za rękie bierze i wo­
ła ..Chodź za mężem swojem przysię­
głem".

Nieporozumienie ma się rozumieć 
zrobiło się straszne. Rodzice i starsze 
goście ciągną Walerkie do siebie. A 
pan młody w ślubnych desumch na 
ulice ją prowadzi. 0  mało dziewczy­
ny nie rozerwali na sztuki- No i co 
się robi..

W  tym miejscu zajmujące opowie 
danie pani Iguacowej przerwało wej­
ście sądu. Minęło kilka spraw, aż do­
szło do procesu o skandal na weselu. 
Ponieważ pan młody w zdekompleto 
wanym stroju, postawił jednak na swo 
im i pojawił się na ulicy w towarzy­
stwie młodej małżonki, tragedią ro­
dzinną zainteresowała się policja, spi­
sując protokul o zakłócenie spokoju i 
obrazę moralności publicznej.

Sąd zważywszy, że czynami oskar 
żernego kierowała zadraśnięta ambi­
cja z domieszką napoi alkoholowych, 
skazał pana Chmurka tylko na 30 zł 
grzywny.

Z POLSKIEGO b IŁ MU.
Na zdjęciu naszym wielki artysta 

polski Junosza-Stępowski w7 tytułowej 
roli znachStr.1 w polskim filmie „Zna­
chor" w-g powieści Dołęgf Mostowi­
cza, nakręcanym obecnie ur/es wyt\yó 
rnię filmową Fenix w Warszawie, w 
reżyserii Waszyńskiego.

Pijaństwo zabii a
O STATNICH IN D IA N .

,W Devils Lake w Stanie Dakota 
(U. S. A.) zmarło 6 Indian z powodu 
jakiegoś tajemniczego zatrucia, zaś 5 
towarzyszy zmarłych leży jeszcze c ię ­
żko chorych, walcząc ze śmiercią. Po­
czątkowo myślano, iż dokonał ktoś 
zbrodni. Przemawiały za tym wszyst­
kie oznaki choroby i śmierci ezerwo- 
noskórych. W końcu tajemniczą zagad 
kę wyjaśnili lokarze. Zatrucie powsta­
ło na skutek upicia się skażonym spi­
rytusem.

Od jednego z czerwonr skorych In­
dian zdołano wydobyć szczegóły stra­
szliwego zatrucia. Czerwoaoskórzy po 
pracy przepijali zwykle cały swój za­
robek, ale gdy tego zabrakł j  dobrali 
sic do piwnic garażu automobilowego 
i skradli z tamtąd parę baniek skażo­
nego spirytusu nie zdając sobie zu­
pełnie sprawy ze s k u t k ó w , jakie tego 
rodzaju alkohol wywołuje.__________

tylko

EXPRESS! ZA8ŁĘ8IA”
— zyskasz nowych Klientów! 

zwiększysz obroty! 
zapewnisz sobie dobrobvt 1

Z a k ła d  zegarm istrzow sk i 
WŁODZIMIERZ NIEPOf)

egzystuje od 1919 r, 
obecnie m ieści sie  przy ulicy 5-go 
Maja 23 w podwórzu, gm ach hotelu  
V ictoria, naprzeciw dworca kolejo­
wego. D rugie w ejście od ul. W ar- 

• szew sk iej 1.
Prowadzony przez fachowca P rzy j­
m uje w szelk ie roboty wchodzące w 
zakres zegarm istrzostwa, to jest: 
sztopery, repetiry, zegary kontrol­
ne, elektryczne, w ieżow e itp. W yko­
nanie solidne, gw arancja 3-ch le tn ia  
na sprążyny do zegarków kieszon­

kowych gw arancja jeden rok.



STRASZNA DOLA KOBIET
u ludów pierwotnych

A dm inistracja  angielska w Ind 'ach  
do tej chwili walczyć musi ze straszli 
\vvm obyczajem palen ia  wdów, szero­
ko tu  rozpowszechnionym i ciągle jesz 
cze znajdującym  zwolenników i wy 
znawców Zakaz palenia wdów na st.i- 
sŁ  w raz ?e zmarłym m ałżonkiem w y­
dany został przez Anglików dopiero 
w , oku 1829. Indie jednak  nie są jed­
nym  krajem , w którym  
po śmierci męża wdowa ponieść musi 

również śmierć.
Obyczaj ten  ma swoje głębokie podło 
że religijoo-obyczajowe. W śród  ludów 
pogańskich zmarłem u kładziono prze 
eież do grobu wszystko co m iał naj 
c c  niejsze, co miał za życia, ubrania, 
pi r.jądze. broń — i żonę. Oby zaj 
wym agał p rzy  tern od wdowy aby dob 
rov olnie wstępowała w ślady zmarłe 
co małżonko Poniew aż wierzyła ona 
św ecie w to. iż na tam tym  świecie 
połączy się znowu z małżonkiem s i  
tnobójstw i żon były na porządku 
dziennym

U ludów, które swoim zm arłym  
nie urządzały pogrzebów przez p a le ­
niu ciał na stosie, w inny sposób do 
wadziły żony, iż po śmierci męża nie 
chcą żyć. Na Nowej Zeelandii w  dniu 
śm ierci w ojow nika kap łan  przynosił 
wdowie powróz, na którym  była ona 
o la wiązona s<e powiesić. Na Nowych 
H ebrydaeh do cerem oniału weselnego 
na!eży
zawieszenie na szyi młodej mężatki 
czarnego powrozu, na którym jest 
ona obowiązana się pow iesić w razie 

śmierci męża.
. \ a  w yspach Fidżi powróz ten rui inne 
przeznaczenie- syn lub córka zm arłe­
go winni nim udusić m atkę po śm ier­
ci ojca. O krutny  ten zwyczaj m a swo­
je  źródło w wierzeniu, iż przed w stą ­
pieniem na tam ten św iat zmarł;? soo­
ty] a się z demonem wierności m ał­
żeńskiej. O ile zm arły nie jest w to ­
w arzystw ie żony, demon zrzuca go ze 
skeły i straszliw ie męczy. W  Indiach, 
klasycznym k ra ju  palen ia  wdów, żo­
na k tó ra  nie chciała, w stąpić u i  stos 
po śmier.c-i męża, byw ała wykluczona 
ze sw ej kasty  i całkowicie w ypchnię­
ta  poza nawias życia: żadnemu p ie­
karzowi czy izeźnikow i nie wolno by­
ło sprzedać je j jedzenia, nikomu u- 
dz i iić  dachu nad głową. Na ogór p a ­
lenie czy zabijanie wdów naw et u lu ­
dów egzotycznych należy już  dzisiaj 
do przeszłości Pozostały jednak  cie­
kaw e ślady tych okrutnych obycza­
jów. Już  w Biblii czytam y o tym  iż 
wda wa na znak żałoby, w ybija  sobie 
zęby, rozdrapuje policzki, w yryw a 
w h sy  itd. T akże u ludów pierwotnych 
spotykam y podobne objawy.

W Polinezji, żałobna wdowa robi

sobie głębokie rany na czele i na pier 
siuch, na języku zaś wyrzyna sobie 
specjalny znak żałoby, co jest zresztą 
operacją niesłychanie bolesną i nie 
bezpieczną.

N a Nowych H ebrydaeh wdowa 
musi pozostawoć pod jednym  dachem  
ze zm arłym  mężem tak długo d o p 'k i 
jego trup  nje rozłoży się całkowicie. 
Gdzieindzmj obyczaj nakazuje je j i 
po śmierci spać przez pewien czas we 
wspólnym luzu, albo na grobie męża 
W  A ustrali' żona nosi do końca życia 
jak iś amulet, sporządzony z kości nio
bo'-zezyka.

W szędz’ ludów niższych

M i l l
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szczeblach k u ltu ry  okres żałoby po 
mc:'u jest bardzo długi i bardzo u c ią ­
żliwy. W szędzie p raw ie  połączony
iest z obowiązkiem długotrw ałego 
m ilczenia i poszczenia. Często nie wol 
no się je j przez czas żałobny myć i 
czesać. W  Chinach do te j chwili m a­
lu ją  sobie wdowy na  czas żałoby tw a 
rz • na szan - N a Nowej Gwinei 
wdowa odwiedzając grób zmarłego 
m-ż.a, obowiązona jes t przejść drogę 

na czworakach. 
F łnografow ie tw ierdzą, że wiele ob­
rzędów żałobnych bierze swój poezą 
tok ze zwyczajów praktykow anych u 
lu je  w pierwotnych.

NIEZW YKŁY TANIEC  
K A L IFO R N IJSK I.

Reprodukujemy orygi­
nalne zdjęcie, przedstawia­
jące jedną z figur niezwy­
kłego tańca, tańczonego w 
Kalifornii. F igu ia  ta w któ 
rej tancerka wykonać musi 
ewolucje w powietrzu, zo­

stała ochrzczona nazwą 
„tańca wiatrów“.

Tragiczna omyłka
młodej matki

N a Jasnym Brzegu jest wioska Gon 
rdon. W ioska ta tuli się jak jaskółcza 
gniazdo do stromej skały wysokiej na 
800 metrów. Prowadzi do tej malej i  
niedostępnej wioski tylko jedna dro* 
ga, wijąca się zygzakiem między dwS 
ma przepaściami. Mieszkańcy tej wio 
ski opowiadają ciekawym turystom  
zdarzenie prawdziwe, które miała 
miejsce przed wielu laty na tej dro< 
dze, a które
jest tak niezwykłe, że pamięć o nim

przetrwała po dzień dzisiejszy.
Oto pewnego razu jechał tą górską 

serpentyną do Gourdon wózek zaprzą 
żony w jednego konia. W . wózku sie­
działo sześciu mężczyzn i jedna kobie 
ta z niemowlęciem dzieeięcem na ręku 
W  pewnej chwili koń się spłoszył i  
rzucił się wraz z wózkiem w prmpaid 
Wszyscy ujrzeli ostatnim przjbfys- 
kiem przytomności
straszliwe widmo śmierci na dnie -  vm  

paści.
Jakimś niewytłumaczonym insty«« 
ktem wiedziona młoda malka w i-fnt 
niej chwili odrzuciła dziecko aa dro­
gę. I cóż się stało? Siedem osób, kló- 
re spadło z wózkiem w przepaść zdo­
łało się uratować, czepiając się i- 
ków i odniosło tylko lekkie rany i z a ­
drapania. Tylko dziecko zginę1-'! na 
miejscu, trafiając główką na kamień,

Orchidea wartości
75 TYS. ZŁOTYCH

W parku królewskim w Londynm 
odbywa się obecnie wystawa kwiatów, 
na której znalazły się wspaniało i ceu 
ne okazy. Najwyżej szacowane są or­
chidee wyhodowane przez barona ,Wi 
liama Cooka, jeden kwiat wart jest 3 
tysiące funtów sztei-lingów (przeszło 
75 tysięcy złotych). Roślir, v te spro­
wadził Cook 7. północnych i r dyj. Po 
za tym sensację wzbudziły egzotyczno 
tu lipany  i kw iaty Syberii

Czy jesteś członkiem 
L O. P. P

WLim

Miłość przywróciła mu mowę
Niezwykły „cod medyczny*

We wszystkich językach św iata 
śpiew a się o miłości, przypisując jej 
najróżniejsze i najfantastyczniejsze 
rzeczy. To jednak, że 
miłość może działać jako „cud medy- 
ezny“ należy do wypadków, które war 

to bliżej zbadać 
Z tego powodu też akadem ia medycz­
na w Paryżu  z polecenia znanego psy 
ch iatry  profesora Violteau zaprosiła 
szczęśliwego bohatera niniejszej lusto 
rii cło stolicy F rancji, ażeby medycy

Człowiek, książka i melancholia
Szanowny Panie M ikołaju! Może 

lo śmieszne i dziwne że i ja  piszę do 
Pana, ja  człowiek książki i człowiek 
często zamyślony Jestem  z natu ry  sa 
m otnikiem  nawet wtedy, gdy się znaj 
duję w gronie przyjaciół. To o co mi 
w tej chwili chodzi mieści się w tym 
ze samotność moja nie robi wyjątków 
nawet dla kobiet, choć jestem  młody 
i*pełen sił. Poprostu unikam ich, nic 
mnie one nie obchodzą. Nie interesu­
ją  mnie one więcej czy inaczej, niż ka 
żely z moich kolegów.

Nie m artw ię się z tego powodu, 
aic nie wiem czy to może nie jest ja ­
kimś niedomaganiem uczuć. Czy nie 
jest to jakiś uraz psychiczny? Co Pan 
o tym  sądzi

A . 'A.

D rogi Panie! Co ja  o tym  sądzę? 
T ak ie  jak  P an  wcale się tym  nie zmar 
twiłem. Doprawdy, większe zm artw ię 
nie pow staje wówczas, gdy młody 
człowiek za dużo czasu i energii traci

na ubieganie się o towarzystwo kobiet 
ł Mirce to jednak nie radziłbym  wpa 
dać w drugą ostateczność. To, co tkwi 
w duszy P ana — można by nazwać 
bojaźnią przed ludźmi i ich spraw a­
mi, a  to już jest spraw a poważna. — 
Bojaźni tej trzeba się corychlej po ­
zbyć bo życie nie jest zabawą grzecz 
uych dzieci. Nie o kobiety więc już 
tylko chodzi, ale o stosunek do wszyst 
kich ludzi.

Życzę Panu, aby P an  spotkał na 
drodze swego życia osobę równie ro­
zumną jak  i energiczną, k tóra w P a ­
nu znajdzie idealnego męża i która bę 
cizie um iała rozproszyć w Panu  mgły 
melancholii i nuaczy nie obaiviad się 
ludzi .W ystarczy, gdy ona sam a potrą 
fi zdobyć sobie Pańskie zaufanie. S ta 
nie się ona pierwszym  człowiekiem, 
przy  którym  nie będzie P an  odczuwał 
samotności. Z  irseymi już  pójdzie ła ­
twiej.

M ikołaj Doświadczyński.

m ieli  możność spraw dzić dokładnie 
t e n  ciekawy wypadek niezwykłego u- 
zd rowienia.

Rum uński ślusarz P io tr  Ursowic, 
k tóry w mieście Oradea - M are u trzy 
mywał mały warsztat, był od 12 lat 
niemową. Lekarze wszelkimi siłami 
próbowali wyleczyć nieszczęśliwego 
ślusarza z tego kalectwa, jednak bez 
żadnego rezultatu. Ursowic wyjechał 
naw et swego czasu za swe skromne o- 
szczędności do Bukaresztu, ażeby ka­
zać się tam  szczegółowo zbadać przez 
znanego specjalistę. Mimo jednak, iż 
naogół przypuszczano że kalectwo ślu 
sarza spowodowane zostało w strzą­
sem nerwowym, 

nie było sposobu przywr ueu ia  mu 
mowy.

Biedny niemowa musiał się więc po­
godzić ze swym losem.

Niedawno jednak wydarzył się na 
stępujący wypadek. Ślusarz Ursowic 
został wezwany do pewnej dziewczy 
ny, w której mieszkaniu popsuł się 
Runek we drzwiach. Po dwuch godzi; 
nach pracy zamek byl napraw iony i 
młoda, śliczna gospodyni zwróciła się 
do Ursowica z zapytaniem , ile mu 
jest winna. Nie wiedziała, że ma do 
czynienia z niemową i dziw iła się, że 
musiała, powtórzyć dwa razy p yt a n i e ,  
nie otrzym ując żadnej odpowiedzi.
Na twarzy mężczyzny, k t P y  spoglą­
dał na swa młoln klientko malowało 

się wielkie wzruszenie.
Nagle wargi jogo zaczęły się poruszać 
i ślusarz wybełkotał:

— Dla pasi kosztuje to tylko 50 
lei, bo jest pani taka cudna!

Po czym ślusarz, jakgdyby oszcło 
miony dźwiękiem własnych siów, 

padł nieprzytomny na podłogę. 
Młoda kobieta przestraszyła się i 

natychm iast zatelefonowała da insty ­
tutu sanitarnego k tóry  przysłał ludzi 
po chorego. Po godzinie zjaw ił się

i«

znów posłaniec ze szpitala z prośną, 
by zaraz przyszła do chorego ślusarza 
Młoda, dziewczy na nie wiedziała, jak 
sobie to wszystko wytłumaczyć. Wresz 
cie jednak postanowiła pójść do szpi 
tala i zapytać lekarza, o co właściwie 
chodzi. W  szpitalu dowiedziała się o- 
na, że ślusarz bezustannie nalega, aże 
by sprowadzić mu panią, u której o- 
siatnio pracował. Ponieważ lekarzu 
nic wiedzieli co mu jest. a z jego uie 
wyraźnego bełkotania zrozumiano iy l 
ko kilka słów, zawołano ją, przypusz­
czając. że ma ona klucz od tej zagad­
ki- Ledwo moda dziewczyna weszła 
do pokoju, w którym leżał 
ślusarz, ten natychmiast zaczął nów 16

Mówił płynnie i wyraźnie. Opowie 
dział swej wybawiciele e, jak  to 1 rzed 
dwunastu laty  stracił mowę i n ik t go 
nie mógł z kalectwa wyleczyć. — W 
chwili jednak, gdy spojrzał na ml dą 
kołietę, nagle znów zaczął mówić. lv.» 
clzice pacjenta potwierdzili jego ze­
znania. W krótce także w szpila n  zj* 
wili się lekarze, którzy w ciągu d łu ­
gich lat bez ku Lecznic leczyli Piocra 
Ursowica 1 którzy teraz na własne o- 
czy chcieli zobaczyć ów cud.

' — Sam nie wiem. jak to się stało, 
że nagle zacząłem mówić — cp w in ­
da] Ursowic lekarzom.
Zdaje się jednak, że skłon'lo mmc do 

tego uczucie wstydu.
Jakżeby to wyglądało, gdybym nio 
odpowiedział tak ślicznej i miłej kobifl 
cie na je j pytania?

N a młodej dziewczynie cala ja hi­
storia  wywarła także odpowiednio 
wrażenie. Podobno po tej pierwszej 
wizycie nie czekała już na wezwanie 
1 acjcnta, lecz z własnej nieprzym u­
szonej woli coraz częściej odwiedzała 
chorego w szpitalu. I  kto wie, czy 
wkrótce P io tr  Ursowic i jego młoda 
wybawicielka nio staną na kobiercu 
ślubnym?


